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WARSZAWA. P. Prezydent R zplitej 
przyjął wczoraj przed południem  preze- 
sa Rady M inistów W alerego Sławka, 
który inform ow ał P. Prezydenta o b ie ­
żących pracach Rządu.

Również P. Prezydent Rzplitej przy­
jął wczoraj ministra spraw zagranicz­
nych Józefa Becka.

W dalszym  ciągu przyjął P . Prezy­
dent Rzplitej kierownika Ministra Spraw  
W ojskowych, gen. T. Kasprzyckiego i 
w icem inistra spraw wojskowych gen.

S ław ej-Składkow skiego.
Wczoraj P. Prezydent Rzplitej przy­

jął też na audjenćji d elegację w o so ­
bach gen. dr. B. W ieniawy D łu goszow ­
skiego, podsekretarza stanu w Prezydjum  
Rady Ministrów K. S ied leck iego , prezy­
denta m. W arszawy S t Starzyńskiego  
oraz p. Artura Śliw ińskiego. Audjencja 
pozostaje w związku z pow ołaniem  do 
życia kom itetu u czczen iu  pam ięci Mar­
szałka P iłsudskiego.

Komisja konstytucyjna Sejmu
rozpocznie obrady na ordynacjami wyborczemi.

WARSZAWA. Jak już donosiliśm y, 
w yznaczone na czw artek 6 b. m. p osie­
dzenia Sejm u i Senatu  pośw ięcone będą  
złożoniu  hołdu żałobnego pam ięci Mar­
szałka P iłsudsk iego .

Jak s ię  dowiadujem y, przed zam- 
kięciem  posiedzenia Sejm u m arszałek  
dr. Sw italski od eśle  do komisji konsty­
tucyjnej trzy projekty ustaw.-o ordynacji

wyborczej do Sejm u, o ordynacji wybor­
czej do Senatu  i o wyborze Prezydenta  
R zplitej. Poniew aż projekty te  zostaną  
złożon e do laski m arszałkow skiej przez 
klub BBWR. w form ie wniosków  poseł 
skich  nie będą przeto wym agały pierw ­
szego  czytania na plenum .

J e sz c z e  w bieżącym  tygodniu kom i­
sja konstytucyjna rozpocznie pracę.

Rząd Bouissona obalony.

Ili ordymcja wrborcza Konferencja u P rezydenta Rzplitej. -
zło czyni w P aństw ie.       -  -  - ■ -----

Władzę u s taw odaw czą  K o n s ty tu c j a  
oddaje w ręce S e jm u  i S e n a t u .  J a k i  
będziemy mieli b u d że t ,  j a k  z a o p a t r z y ­
my armję i jakie b ę d z ie m y  m ie l i  szko l  
nictwo, według jakich  k o d e k s ó w  s t o s o ­
wany będzie wym iar s p r a w ie d l iw o ś c i ,
0 tem w szystk iem  s t a n o w i ą  n a s z e  I z b y  
Ustawodawcze.

Wszystko to aż n a d to  ś w ia d c z y ,  j a k  
ważne jest zagadn ien ie  s k ł a d u  o s o b o ­
wego Sejmu i S e n a tu ,  a to  z n ó w  z a l e ­
ży od ordynacji w y b o rc ze j .

Twórcy nowej> K o n s ty tu c j i  d o s k o n a l e  
rozumieją, źe zm iana K o n s ty tu c j i  bez  
zmiany ordynacji w y b o rc ze j  b y ł a b y  dz ie  
tem niekompletnem. B y ło b y  w t ł a c z a ­
nie nowej treści w d a w n e  f o r m y  k tó r e  
by ją zabiły.

Dotychczasowa o r d y n a c ja  w y b o r c z a  
napozór jest ja k n a jb a rd z ie j  d e m o k r a ­
tyczna: jest p ię c io -p rzy m io tn ik o w a ,  d a ­
je te same prawa k o b ie c ie  c o  m ę ż ­
czyźnie, ustanawia niski c e n z u s  w ie k u  
11. d, Czegóż, z d a w a ło b y  s ię ,  m o ż n a  
cncieó więcej? W szak  z a w ie r a  w so -  
'e wszystko, o co  w alczy ły  o d  la t  n a j  

cedykalniejsze partje .

Tak to wygląda n a p o z ó r .  f l le  z a w ie  
.rów? ocześn ie  t a k i e  c h w y ty  i 
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PARYŻ. W czorij o  godz. 15 rczpo - 
c zę ło  s ię  posiedzen ie izby deputow a­
nych, na którem  nowy premjer B uisson, 
jsk już donosiliśm y, m iał zażądać pełno  
m ocniciw  w d zied zin ie  finansow ej i go 
spodarczej.

Kom uniści Ram ette i Thores, so c ja ­
liśc i V incent Auriol i Leon Blum zgłosili 
in terpelacje do rządu. Premjer B ouisson  
zażądał odroczenia odroćzenia dyskusji 
nad interpelacjam i i postaw ił przy g ło ­
sow aniu nad tą sprawą kw estję zaufa­
nia.

Izba w iększością  390  przeciw  192  
odroczyła dyskusję nad zgłoszonem i in ­
terpelacjam i. Tem  sam em  rząd B ouisso  
na otrzym ał votum  zaufania.

Po uchw aleniu przez izbę votum  
zaufania B ouisson przedłożył projekt u-

stawy o pełnom ocnictw ach, P osied zen ie  
plenum  zaw ieszono, aby w przerwie 
m ogła obradować nad projektem  kom i­
sja finansow a izby.

Komisja finansow a izby uchw aliła  
projekt ustawy o pełnom ocnictw ach dla 
rządu.

O godz. 1730 w znow iono obrady p le­
num izby.

PARYŻ. W głosow aniu na plenum  
Izby nad pełnom ocnictw am i, jakich za­
żądał rząd B ouissona, odrzucono w nio­
sek  o pełnom ocn ictw a dwom a głosam i 
w ięk szości (264 na 262). W obec powyż­
szego  gabinet B ouissona należy uważać 
za obalony. Prem jer n iezw łoczn ie  przed 
staw ił preżydentow i republiki dym isję  
rządu.

Wojna włosko - abisyńska nieunikniona
Na granicy Abisynji już leje się krew.

ty • , .  —
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RZYM. Na granicy włosko-abisyńskiej 
d oszło  do nowych krwawych zajść, któ­
re św iadczą, że  wybuch wojny w Afry­
ce  m oże nastąpić każdej chwili.

W edług don iesień  w łoskich Abisyń- 
czycy zaatakow ali posterunek żandar- 
m erji w Erytrei, składający s ię  z tubyl­
ców , zabijając 30 żandarmów. W Som ali 
Abisyńczycy usiłow ali przekroczyć grani­
cę . W łosćy żołn ierze ogniem  z karabi­
nów przeszkodzili naruszeniu granicy, 
zabijając wielu Abisyńczyków.

Do W łoch coraz w ięcej przybywa z 
Afryki żon i d z iec i urzędników w łoskich  
zatrudnionych w e w łoskich kolonjach, 
graniczących z Abisynję. D zienniki w ło­

skie stw ierdzają wręcz, że  ta ewakuacja  
rodzin urzędniczych przeprowadzana jest 
ze  spodziew anym  wybuchem  wojny.

Do Abisynji przybywa o b ecn ie  wielu  
cudzoziem ców : szpiegów , aferzystów ,
agentów, handlarzy broni. C esarz A bi­
synji, jak tw ierdzą inform atorzy w łoscy, 
w ystępuje coraz energiczniej z hasłem  
„Afryka dla Czarnych” i żywi nadzieję  
uzyskania dostępu do  morza, uważając 
wojną z W iecham i za w stęp do w yzw o­
lenia Afryki spod panowania b iałych.

Prasa włoska zarzuca Anglji, że  zbroi 
Abisynję i sw em  postępow aniem  za o ­
strza sytuację.

Wstrząsające samobójstwo
mężatki i jej kochanka.
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ŁÓDŹ. W le s ie  k onstantynow sk im  
zn a lezion o  wczoraj w krzakach zwłoki 
m łod ego  m ężczyzn y , a opodal jęczącą  
m łodą k o b ietę . O boje p rzew ieziono do  
Łodzi, gdzie  stw ierdzono, że zażyli oni 
w iększą  ilość kw asu so ln e g o . M ężczyz­
na przypłacił to ży c iem , a k ob ieta  jest 
um ierająca.

Jak  się  ok aza ło , chodzi tu o  trage- 
dję m iłosną . Zmarłym jest 25 letni fryz 
jer, C zesław  Kurek, jeg o  tow arzyszką  
24-łetn ia  Marta K aczm arska, żona szew ­

ca, m atka 3 letn iej córeczki.
K aczm arska zakochała s ię  w Kurku. 

Przez długi czas utrzym ywali z sob ą  
bliskie stosunki w tajem n icy  przed jej 
m ężem .

W czoraj pod  w ieczór oboje wyszli 
na przechadzkę. K aczm arska zabrała z 
dom u o szczęd n o śc i m ęża  w su m ie  80  
zł. Co sta ło  s ię  bezpośrednim  p ow od em  
tragedji, n iew iad om o. O boje otruli s ię  
kw asem  so lnym , zażyw ając trucizny z 
jednej butelk i.

dziennie szeregi w ycieczek  z Polski, by 
złożyć hołd zw łokom  M arszałka P iłsu d ­
skiego i brać u d zia ł w sypaniu kopca  
na Sow ińcu.

N a Sow ińcu panuje szalony ruch. W 
Krakowie widać w szędzie  przeciągające 
ulicam i długiem i szeregam i w ycieczki.

W Z ielone Św ięta przybędą do Kra­
kowa dwa pociągi z Morawskiej Ostra­
wy, w iozące 1700 Polaków  z C zećhoslo  
wacji, G oście  w ezm ą udział w sypaniu  
kopca na Sow ińcu, poczem  przejadą tra 
są pogrzebu do krypty na W awelu, gdzie  
złożą hołd Zwłokom  Marszałka. W św ię  
ta spodziew ane jest przybycie około  
20 000 osób.

Wielka pielgrzymka Polaków 
z Czech do Krakowa.

MOR. OSTRAWA. U dział w pielgrzym  
ce , organizowanej w pierwszy dzień Zie  
lonych Św iąt przez Polaków  z C zech o ­
słow acji do trumny Marszalka P iłsu d ­
skiego i na uroczystość sypania kopca 
na Sow ińcu w Krakowie zg ło siło  1.670  
osób.

U czestn icy  w ycieczki zabiorą grudki 
ziem i śląskiej z grobu legjonistów  w Ja 
błonkow ie, z grobu żołnierzy polskich  
poległych w obronie Śląska w r. 1919  
w Stonaw ie, z m iejsca katastrofy lo tn i­
ków Żwirki i Wigury oraz bryłki w ęgla  
z Karwiny —  celem  złożen ia  na kopcu  
M arszałka P iłsu d sk iego .

„Dar Pomorza" 
na Oceanie Indyjskim.

Statek  szkolny „Dar P om orza” znaj­
dow ał s ię  w dniu 2 b. m. na O cean ie  
Indyjskim w pobliżu wysp Mauritius, do 
których głów nego portu S . Luiz statek  
statek  prawdopodobnie zaw inął w dniu 
3  b. m

P odczas podróży przez O cean  Indyj­
ski sta le  dopisyw ała pogoda i wiatr tak, 
statek  osiąga ł dobrą szybkość. Wpraw­
d zie  fala była duża, jednak naogół prze 
bycie O ceanu odbyło s ię  spokojnie. Sta  
tek  płynął szlakiem  w ielkich żaglow ­
ców .

Kapitan statku donosi, iż na statku  
w szystko w porządku i że  w szyscy  są 
zdrowi.

Studenci Wolnej Wszechnicy 
w Łodzi przeciw uchwale rady 

miejskiej.
ŁÓDŹ. Na ręce w ojew od y  H auke- 

N ow aka w płynęła  rezolucja stu d en tów  
W olnej W szechn icy  Polskiej, którzy  
stw ierdzając, że  „ za m k n ięc ie  W olnej 
W szechnicy  Polskiej w Łodzi idzie po 
linji ob n iżen ia  poziom u ośw iaty  i bije 
w najżyw otn iejsze potrzeby kulturalne  
i sp o łeczn e  m iasta, protestują ostro  
p rzeciw k o  znanej uchw ale rady m . Ł o ­
dzi przeprow adzonej g łosam i w ięk szo ś­
ci, zniżającej subsydjum  dla W olnej 
W szechnicy, które stanow i jedną z g łów  
nych podstaw  finansow ych  istn ien ia  
naszej u czeln i i zapow iadają ob ron ę  
istn ien ia  oddziału W olnej W szech n icy  
Polskiej w sze lk iem i d ostęp n ęm i środ ­
k a m i”.

Śmiertelne zatrucie 
znalezionem zielem.

WILNO. D zieci, baw iące s ię  w e  
Zaw ierze, w gm inie Ź yrow ice, znalazły  
z le lę , po spóżyclu  którego rozchorow ały  
s ię  ciężko z objawam i silnego  zatrucia.

JedRO z nich: 4-letn ia  N adzieja S i-  
lończyków na, zm arła.

Dw oje d z iec i w alczy ze  śm iercią . —  
R esztki n iezjed zon ego  zie la  odesłano do 
zbadania.
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Narady angielsko-niemieckie 
w sprawach morskich.

LONDYN. — Wczoraj rano w Forei- 
gu Office rozpoczęły się rozmowy brytyj- 
sko-niemieckie o zbrojeniach morskich. 
W sprawie tych narad  ob ie  strony za ­
chowują jaknajdalej posuniętą  dyskre- 
cję. W otoczeniu obu deiegacyj podkre­
ślają, że nie są to rokowania, a jedynie 
wymiana informacyj. Posiedzenie p rzed­
południowe poświęcono wysłuchaniu ex­
pose Ribbentropa o motywach, dla k tó­
rych Niemcy żądają 35 proc. tonażu W. 
Brytanji. Punkt decydujący rozmowy na­
stąpi, gdy delegaci rozpoczną dyskusje 
o okrętach przestarzałych, których W. 
Brytanja ma znaczną ilość.

Intensywna działalność dyplo­
matyczna Niemiec.

RZYM. W tutejszych kołach poli­
tycznych wzbudza duże za in te resow a­
nie ożywiona działalność dyp lom atycz­
na N iem iec oraz in tensyw ne  rozmowy 
między Berlinem  a Rzymem i Berlinem  
a Londynem , k tóre  m ają  na celu wy­
rów nanie  różnic włosko-niem ieckich i 
n iem iecko-angie lsk ich .

Przeważa pogląd, że zarysow ujące się 
możliwości pew nego  zbliżenia m iędzy 
N iem cam i a W łocham i oraz N iem cam i 
a finglją s tanow ią konsekw encję  paktu 
francusko-sow ieckiego. Zawarcie tego 
paktu  spow odowało  oświadczenie Mus- 
solin iego o pew nem  zwichnięciu rów­
nowagi sił w Europie, na co Włochy, 
jak  i Ąnglja reagu ją  tendenc ją  zb liże­
nia się do Niemiec.

Zmiana rządu w Asigiji.
LONDYN. Zmiana gabinetu brytyj­

skiego w nadchodzący piątek uważana 
jes t  powszechnie za niewątpliwą.

Należy przypuszczać, że Baldwin zo­
s tan ie  odrazu zaproszony do objęcia s ta ­
nowiska premjera.

Według ogólnego mniemania Baldwin 
będzie  mógł przedłożyć królowi listę 
członków nowego gabinetu w ciągu naj­
bliższych kilku godzin.

Stanowisko ministra spraw zagranicz 
nych ma objąć dotychczasowy minister 
do  spraw Indyj, sir Samuel Hoare,

Min. Eden zatrzymałby swoje dotych 
czasowe stanowisko.

Kłopoty Herriofa z radykałami.
PARYŻ. Na posiedzeniu grupy ra­

dykałów - socjalnych minister Herriot 
przedstawił motywy, dla których grupa 
winna głosować za zaufaniem dla rządu. 
W obec tego, że wywody jego spotkały 
się  z opozycją dość znacznej liczby po­
słów, Harriot gwałtownie opuścił salę 
obrad, zapowiadając, że zrezygnuje z 
prezesury stronnictwa. Przyjaciele prze­
konali go jednak, aby powrócił na salę, 
gdzie ponownie przedstawił swoje argu­
menty.

Mleko z arszeirnikiem 
podawała własnemu mężowi.

KATOWICE. — Do prokuratury s ą ­
du okr. w Katowicach wpłynęło s e n s a ­
cyjne doniesienie przeciw Franciszce 
Włokowej w Katowicach-Załężu, podej­
rzanej o o trucie swego 58-letniefjo m ę­
ża, inwalidy górniczego ś. p. P io tra  
WJoki.

Wszczęte w tej sprawie dochodzenie 
wykazało, że Włokowa rzeczywiście po­
pełniła tę  zbrodnię.

Wyszła ona zamąż w r. 1913 i poży­
cie jej m ałżeńskie od samego początku

jak zeznała —  było nieszczęśliwe, 
gdyż mąż jej, wdowiec, obarczony czwór-

i i  Kino „EoI n fi
SI P otężny  fi lm wielkich emocji! 

ww K u l i s y  zbrojeń  międzynarodowych!

C Z J t O l M I F B f  który sprzedał
% - ^ I . U W i e r i ,  SWĄ GŁOWĘ... 
Emocjonujący d ram at,  na tle n ie d a w ­

nych a u ten tyczn ych  w ydarzeń 
I I  we Francji.  W ro lach  głównych: 
1 8  Claude R ains i Joan B ennet.
§ ■  Jako  drug i p rog ram  dajam y dosko-

f i  CO MÓJ MĄŻ 
g  r o b i  w  n o c y

D ow cipne polskie  djalogi 
| | j  Humor! G roteska! Piosenki! Tańce!
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Bank Spółdzielczy Przemysłowców i Kupców
w Częstochowie 

(Aleja Najświętszej Marjl P anny  22)

przyjmuje ofiary na budowę pomnika
MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

W ydał p r z y w ła sz c z o n e  200 .000  z ł .
na hulanki, a potem zastrzelił się.

LWOW. W lesie brzuchowickim 
odnaleziono wczoraj zwłoki 32 letniego 
kupca łódzkiego, Ire Ernsta, z przestrze 
loną głową. Obok leżał rewolwer, zawie- 
rający jeszcze 5 nabojów.

Jak wynika z listu znalezionego 
przy zwłokach Ernsta, wymierzył on s o ­
bie sprawiedliwość po dokonaniu całego 
szeregu oszustw na szkodę wytwórni ki­
limów Markusa Schueberga w Kosowie, 
która powierzyła mu generalną rep re ­
zentację  swych tkanin na Polskę. Ernst 
sprzedawał większość towaru za gotów­

kę poniżej cen rynkowych różnym s p e ­
kulantom, a pieniądze chował do wła­
snej kieszeni. W ten sposób wytwórnia 
kilimów w Kosowie poszkodowana zo­
stała na sum ę ponad 200.000 zł.

Oszust, widząc, że grunt pali mu 
się pod nogami uciekł z Lodzi do Lwo­
wa, gdzie ukrywał się. Wkrótce wszyst­
kie pieniądze wydał na hulanki. Nie zn a j­
dując wyjścia z sytuacji, popełnił samo 
bójstwo, napisawszy uprzednio list, w 
którym przyznaje się do popełnionych 
nadużyć.

giem dzieci, często się upijał, bił ją i 
maltretował. Nie widząc innego sposo­
bu uwolnienia się z pod tyranji męża, 
Włokowa postanowiła przy pomocy swej 
córki Emiiji oraz zięcia Sikory, otruć 
swego męża. W tym celu sfałszowała 
recep tę  w jednej z drogeryj w Katowi­
cach  i nabyła 300 gr. arszenniku. T ru­
ciznę tę Włokowa codziennie wlewała 
do mleka tak, iż po miesiąću, t. zn. 4 
października mąż jej ducha wyzionął.

Zwłoki mężczyzny bez głowy 
wyłowiono z Wisły.

TORUŃ. Rybak Teodor Czajkowski 
wyłowił z Wisły pod K am ieńcem  zw ło­
ki mężczyzny bez głowy. D en a t  u b ra ­
ny był w fu trzaną  kurtkę.

Sądząc ze s tan u  rozkładających się 
zwłok, przebywały one  w wodzie oko- 
jO 2 m iesiący .

Spłonęło 57 budynków.
WŁOCŁRWEK. W zagrodzie g o sp o ­

darza Jó ze fa  M arońskiego we wsi 
Mjódzyn w powiecie s ierpeck im  w y­
buchł pożar. W skutek  wiatru og ień  o- 
bjął prawie Gałą wieś. Pastw ą p ło m ie­
ni padło 26 -stodół, 26 obór i 5 dom ów  
m ieszkalnych .

W ogniu zniszczonych zostało wiele 
narzędzi rolniczych oraz część in w en ­
tarza żywego. Cała wieś przedstawia 
jedno  wielkie pogorzelisko.

Podczas ratowania m ienia ciężkie 
poparzenia odnieśli J a n  Orył i Jó ze f  
Zimoldak.

5 chłopców zginęło
od wybuchu granatu.

WILNO. W strząsający w ypadek miał 
m iejsce we wsi Swirywidowicze.

G rupa chłopców znalazła pocisk a r ­
tyleryjski pochodzący  praw dopodobnie  
z czasów wojny. Dzieci wydobyły  p o ­
cisk na brzeg, poczem  zabrały się do 
rozbierania go. W czasie rozbierania 
pocisku nastąpił wybuch. Skutki były 
straszliwe.

Je d n o  dziecko zostało zabite na 
miejscu, 6 innych zaś ciężko rannych, 
W liczbie rannych znalazł się również 
pasterz, oddalony  od miejsca o 400 
m etrów .

Dwóch rannych zmarło w drodze 
do szpitala. W czasie operacji  zmarły 
jęszcza dwie ofiary lekkom yślnego  roz­
bierania pocisku.

300 osób zginęło
w powodzi w Ameryce.

DENVER. Liczba osób, k tóre s t ra ­
ciły życie, w skutek powodzi i to rnada  
w 6 zachodnich s tanach  związkowych, 
wynosi 200. W sam ej Nebrasce zg inę­
ło 140 osób.

Rzeka Republican zniszczyła ca łko­
wicie położone nad jej brzegami po ła­
cie kraju w południow o - w schodnim  
Colorado, w południow o ■ zachodniem  
Kansas i w północnej O klahom ie. Ty­
siące ludzi są pozbaw ione dachu . Na 
przestrzeni 400 km . zostały zerw ane 
wszystkie mosty.

Do pogorszenia sytuacji przyczynia-

śmierci za mord rabunkowv h l  ' 

Ściuka 6 b e2r0b0tne90. s t a t s ;

C habarow sk n a stąp i ł*  a kó _
gu tow arow ego  z p o c i t i ^ ' 6 P°C'J 
cym  żołnierzy. W k a ta s ™ ™ ' 
byc przeszło 100 , ab, lych , ' ^ ł ę i i , .

„Polski Czerwony Krzvż 
ratownictwo przeciwgazowe 
ności i kraju". całejlud

k r o n i k a .
k a l e n b a r z y h

6 ć z e r w c a- N o r b e r t a  
W i c h ó d  słońca o g. 3,35 Zachód o ,

Mocne d y żu ry  aptek,
W nocy z środy na czwartek' ni ii 

ja, Narutowicza. 1 Alt-
na piątek; NowyW n o c y  z  c zw ar tk u  

R y n e k ,  A le j a  W o ln o śc i .

ją się nowe burze p iaskow e. Wysłano 
oddziały wojska dla ra tow ania  bydła 
przed powodzią, posuw ającą się z pół­
nocy, w dorzeczu Missouri i Missipisi.

MEKSYK. W skutek  wylewu rzeki 
f lc topan, wsie San Pedro i Hctopan 
stoją pod wodą. Około 100 osób zgi­
nęło. W ezbrane wody zabrały kościół 
w którym  odprawiało  się nabożeństw o. 
Kilka osób utonęło. Dotychczas wy­
dobyto  około 50 trupów.

Liczne grupy Indjan g rom adzą  się 
koło trup iarn i w poszukiwaniu swoich 
bliskich. Istnieje obaw a, że wielu wie­
śniaków zginęło podcsas  robót w polu.

Koniec wykładów w wyższych 
uczelniach.

WARSZAWA. W poniedziałek rozpo­
częły się w uniwersytecie i po litechni­
ce egzaminy.

Na wyższych uczelniach w Warsza­
wie zakończyły się już częściowo wy­
kłady w roku akademickim 1934-35.

W Uniwersytecie Warszawskim roz­
poczęły się egzaminy na wszystkich 
kursach. W b. tygodniu zakończone b ę ­
dą również wykłady na niektórych wy­
działach politechniki.

„Normandie1* zdobyła błękitną 
wstęgę oceanu.

NOWY JORK. Największy współcze­
sny s tatek  transoceaniczny „N orm andie” 
(79.000 ton), który w dniu 29 maja o 
godz. 13.30 wyruszył z portu Le Havre 
w swą pierwszą podróż do Nowego J o r ­
ku mając na pokładzie 1 200 pasażerów 
i 1.250 marynarzy, przybył do Nowego 
Jorku wczoraj o godz. 4.40 według czasu 
nowojorskiego.

„N orm andie”, która przepłynęła t r a ­
sę  Le H avre—Nowy Jork w 4 dni 11 
godzin 30 minut pobiła dotychczasowy 
rekord, ustanowiony przez włoski statek 
transoceaniczny „Rex” (50.000 ton) o 2 
godziny 28 minut. Przeciętna szybkość 
„N orm andie” wynosiła 29.68 węzłów na 
godzinę, „Roxa” 28 92 węzły. „Norman­
d ie” zdobyła więc tem sam em  Błękitną 
Wstęgę Atlantyku.

P ierwotne doniesienia agencyjne, ja 
koby „Normandie” nie pobiła rekordu, 
polegały na mylnych obliczeniach i nie 
sprawdziły się.

W kilku wierszach.
— Wśród Polonji ru m u ń sk ie j  wy­

wołał oburzen ie  fakt w ydania przez 
M inisterstw o ośw ia ty  w R um unji  zaka 
zu udzielania nauki historji Polski w 
pryw atnych szkołach polskich.

—  W Lubiążu pod C hrzanow em  w 
kopalni węgla „ J a n in a ” oberw ała  się 
śc iana węglow a i zasypała 6 ciu g ó rn i­
ków, z których 39-letni F ranciszek  To- 
micze i 50-letni Jó ze f  Godula ponieśli 
śm ierć  na  m iejscu , dwaj zaś odn ieśli  
c iężkie rany.

— Od paru  dni w Łotwie i Estonji 
panu ją  przerażające chłody. W n ie k tó ­
rych okolicach spadł śnieg.

— O n eg d a j  w S ta rogardzie  został 
powieszony robo tn ik  portowy, ftntoni 
Wiśniewski z Gdyni, skazany  na  karę

Stulecie szpitala Najświętsza 
Mani Panny, w dniu 2 3 !  
m esp ostrzeżen ie  przeszła setna rocznic, 
położenia kamienia węgielnego pod szpi­
tal pod wezwaniem  Najświętszej Marii 
Panny. 1

Stulecie przypadło w niedzielę po­
dobnie jak i uroczystość położenia k.- 
mienia węgielnego, które poprzedziło 
urodzyste nabożeństwo w kościele św. 
Zygmunta, odprawione przez ks Domi­
nika Malcherskiego w obecności licz­
nych przedstawicieli władz z ówcze­
snym prezydentem miasta Józefem Gą- 
siorowskim na czele.

Ze względu na głęboką żałobę naro­
dową 100-lecia szpitala nie zaznaczono 
żadnym obchodem.

Zapisy na wycieczkę do Krako­
w a ty lko  do 8 b.m. Jak już donosi­
liśmy, władze kolejowe przeznaczyły dw. 
pociągi dla częstochowskiej pielgrzymki, 
wyjeżdżającej 12 b. m. do Krakowa ce­
lem oddania pośmiertnego hołdu Mar­
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu.

Pierwszy pociąg, którego odjazd na­
stąpi o godz. 5.44 rano, przeznaczony 
został wyłącznie dla mieszkańców mia­
sta, drugi zaś pociąg, który odjedzie o 
godz. 6 40 rano, dla osób z powiatu.

Osoby, należące do organlzacyj i 
stowarzyszeń, powinny z a p i s y w a ć  się « 
organizacjach, wszyscy zaś pozostali w 
miejskim wydziale oświaty i  kultury

Zapisy przyjmowane będą tylko 
8 b.m. włącznie.

Cena przejazdu wynosi 7 zł oil 
Każdy wyjeżdżający powinien wzią 1 
sobą 10 klg. ziemi.

Jak  się dowiadujemy, Pie'£fZ5'ml, 1 
Częstochowy i powiatu częstochows^^

mogił 
mi-

do

go zawiozą do Krakowa ziemię 
nych historycznych miejscowości, 

ruin, będących śladami dawnego 
ioneao żvcia. M .  in. z a b r a n a  «

rzed '

nionego życia. n .  m. zo,utu,,“. * 
ziemia z ruin zamku w Olsztynie, 
powstańców 1863 r. w W ąsoszu, pr 
historycznego okopu pod K o 
i t. d.

Łańcuch ofiar na M óoW  Ps° 
nlka zapoczątkowany. B« tit
dzielczy Przem ysłow ców  i K P . 
klarow ał przyjmowanie ofiar nMarsza}ka 
w Częstochowie pomnika jaIycuch
Piłsudskiego. Z apoczą tkow uj j 
ofiar na ten piękny cel ba ^  t\ 
fundusz budowy pomnika ®u j e|j]ar.cj» 
Bezwątpienia szlachetna s ;nStytuci« 
nie będzie odosobnioną i inI] rZybliż«’ 
pospieszą z hojnemi ofiararni, 
jąc m om ent realizacji proje _

I  K i n o  „LUNAH Dziś i dni następnych $
N ajpiękniejszy film “ ^ “^ jaRA f  

X ? i szczęśc ia  w-g powieści w

I m a ł a
{ C Z A R O D Z I E J K I

na czele  bohaterka  filmu a„
H  W C ZO R A J" M a r g a r e t  u n

^  Herbert Mafscha11 ‘ Ffan ——tT f
f |  Nad program: A k t u a l n o ś c i ^  S  

j | |  w e  i n a jn o w s z y  tyg_— "^"gr-  $  H Ceny miejsc zniżone £ ,$

*



,c rv  w inni Jechać do K ra -
* S Z f % et u rOCzystości Żałobnych 

!**• KT owie zwraca się niniejszem 
p rezesów Organizacyj, 

„rośbą ao T„stvtucyi, Dyrektorów fa-

- ,  Ł iń fi ■«*>»' “kó* rbryki t . . . M!ĉ u> na wvcieczke

,8  Ł  0  W O *

KO**
y! j  -  | r  — - —  ——j  i

, prośbę ,pp'tvtucyj, Dyrektorów fa 
z i lW *  L S  urzędów, szkół itp

Pr!V)eKr'iidS»s?0wTdS W a c ła w  Pyffelo
Częstochowa II A le ja  18, H ote l „K u p ie ck i" pokó j 5

.-oJanie zapisów na wycieczkę 
0 PKyC »  w dn. 13 bm. i um ożliw ie ­
ni0 jej odbycia-
* Z u i  dla miast okdlnlk B G.K.

? S o darstwa K rajow ego sk iero -
^ iS h J k  do m iejskich kom ite tów

k°Lwv W którem wyjaśnia, ze kon 
ntJ wyznaczone dla n iektó rych

VJJ! i i  remonty domów mogą być
^znaczone n ie ty lko  na przeprowa-

en e kapitalnych rem ontów mieszkań 
akże na przeprowadzenie mstala-

cv wodociągowo kanalizacyjnych, e lek-
, cznych lub gazowych. .
y Ponieważ kredyty na rem onty miesz 

kań udzielone przez BQK, nie są przez 
miasta w pełni wykorzystywane, samo- 
morząd terytorjalny zwraca uwagę za- 
rzadów miejskich na ten oko im k, gdyz 
należyte wykorzystanie tych kredytów  
na cele instalacyjne m oże się przyczy­
nić w znacznym stopniu na podniesie­
nie rentowności m iejskich urządzeń ka  
nalizacyjno-wodnych, e lektrycznych i 
gazowych.

62 tysiące osób obejrzało film  
z uroczystości pogrzebowych. W
ub. poniedziałek podczas wyświetlania 
filmu z uroczystości pogrzebowych Mar- 
szatka Józefa Piłsudskiego nasze m ie j' 
scowe kina niejako zademonstrowały re 
kord swej pojemności.

Według przybliżonych danych, gdyż 
w podobnych warunkach niepodobna 
prowadzić ścisłego obrachunku, frekwen 
cja „Edenu'* wynosiła przeszło 10 tysię­
cy i niemai tyle frekwencja,,Stylowego". 
Przez kino „A tlan tic" przeszło 15 tysięcy 
osób, największe z m iejscowych Kin 
„Luna" osiągnęło rekordową liczbę 22 
tysięcy.

Ogółem więc przez 4 wymienione kina 
przedefilowało onegdaj około 5 7  tysięcy 
osób Do cyfry tej należy doliczyć 5 ty ­
sięcy osób, które obejrzały f ilm  w kino- 

ze na Zawodziu
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P r z y j d ź  a  p r z e k o n a s z
M EDJUM  w TRANSIE WIDZI PRZYSZŁOŚĆ 

PO W IE W A M  JA K I LOS W ASZEGO Ż Y C IA  BĘDZIE?

Jeżeli kto jest w rozterce duchowej i c ierp i moralnie, 
nie wie c o  c z y n i ć  aby opanować obecne warunki życia.
NIECH się ZW RÓ CI natychmiast OSOBIŚCIE do mistrza- 
nauk tajemnych Wacława P y f f e l l O .  — M E D J U M  —
UDZIELI Wam rad i wskazówek, P O W IE  czy PRZYSZŁOŚĆ 
Wasza będzie szczęśliwa i jasna. Jakie osiągniecie |tb 
wodzenie w przedsięwzięciach Waszych, w planach,

.projektach, mitości, małżeństwie i t. p. —
PAM IĘTAJCIE, że w porę —- "yii-.Ł.ft-y- m .  g
P O ZN A N Y  L O S  i H f I nil, ~ '1l T>ii||( ' i l i '  P I
R A D Y  i W S K A Z Ó W K I ---------
w t a j e m n i c z o n e g o  d a d z ą  W a m  m o ż n o ś ć  p r z e c i w d z i a ł a ć

Firma W. SZPIGELMAN Najstarsza w Częstochowie.

N. Marji Panny 8.
Komunikuje, że otrzymała wyłączną sprzedaż F  C  I f  I  & l  C!
znanych ze swej dobroci lodowni pokojowych «  J l \  I I I U J

i poleca takowe po cenach nader niskich i dogodnych warunkach spłaty.

Poleca też na sezon le tn i: m aszynki do wyr. lodów, ch łodnice do masła 
słoje, aparaty do konserw,szkło stołowe, porcelanę f. ĆMiELÓW 

żarówki, żyrandole i p latery. CENY NADER NISKIE.

Wielki sukces
Państwowej Szkoły

Z końcowych egzaminów w Pubi. 
ikole Dokształcającej Zawodowej 
t  2 W Częstochowie. W dniach od 

14 maja do dnia 3  czerwca b. r. od ­
bywały się w Pub], Szkole Dokszt. Za 
wodowej Nb 2  egzaminy końcowe dla 
uczniów—rzemieślników pod przewód-

E i am kier‘ teize szkoły p> prof- Z-
Komisja egzaminacyjna w osobach 

Panów: kier. Wieruszewskiego, Piedosa 
Smrih' Pprok JarzQbińskiego Karola, 
ao Jń fStanislawa i kpt. dr. W iś lick ie - 
puiacum pos,tanowil przyznać nastę- 
czenia uczniom świadectwa ukoń-

W dziale ogólnym;
BińkotS ' Benryk. Burgie l S tanisław, 
chotskl n j Zef’ Bednarek W ito ld. Cze-
X  m " drZek  Gisoń Jan ’ D z iub iń '
D4browsk w ł ? rf dowi k i U n is ła w ,  
^bka I uj Wjsdysław, Dudek Czesław,
ski 8 l e k s S  ’ ? nj eciecki Józef, Gór- 
rak Stanik ’ Jędras Leopold, Kacpe- 
munt m  ! l  K ie r.aś J ó z e f> L e k s Z y g -
Czyk Cim) ! Sl!i W ładysław, M atusz- 
chelski J j j ' t '  Q0wak Bronisław , Ra- 
^anisław q , ^ udo'f Karol, Sow iński 
Unisław 7* Y Władysław, W roński 
Stefan War™ Władysław, R ybia łek 
^®non! Was kom an, StefanowskI

B *,a,e P ^arko -rzeźn lczym :
isk i i s ł L Zdr iS*a.W’ Bai ° r Stefan. B u '  
J al- Gadomski7 *  Roman’ Dyner M i'  
aw' J a rz a K  , ygm unt> Garus S tani '  

o3*'- Kowallk Rtf ifUCiaen’ Jas'ński Czes­
a n k a  fl |pk. an> Skoryszkowski Jan, 

Zygmunt 7  j kowski Jan, Szel- 
f el Władysław3 ęa Zy9m unt, Szmi- 
Uch Ronin w  ? ,1emińsk' Józef, Ko-

^ ^ ^ S T Y L O W Y
N»jpiJtZ' f  1 dni następnych “

.  Najbogatg*yazy! Najwspanialsiey!
K  I _  .  n im  sezonu p t.

(Mią ® ^ s k i  sobowtór
w  ?  n lc  n le  »y«o>

B rł 1 Słównej: 
j 5 G ^ ł ° ! U  M . , ,  E l i , .

Nielada sukcesem poszczycić się 
może Państwowa Szkoła Zawodowa Zeń 
ska w Częstochowie.

W dniu 1 bm. odbył się w Warsza­
wie międzyszkolny konkurs sprawności 
gospodarczej, zorganizowany przez Radę 
Naczelną Gospodarczego Wykształcenia 
Kobiet, w którym  wzięły udzia ł przed­
staw icie lk i jednorocznych szkół gospo­
darczych z całej Polski.

W skład kom isji konkursowej wcho­
dz iły  delegatki: M inisterstwa W R i O. 
P., kuratorjów szkolnych — działu zawo 
dowego, Rady Naczelnej Gosp. Wyksz. 
Kobiet, Zw. Ziem ianek, Instytutu Gospo 
darstwa Domowego i Zw. Pań Domu.

W konkursie tym, który m ia ł na celu 
wykazanie najlepszej techniki, tempa 
oraz sprawności organizacji pracy — 
miejscowa Państwowa 6zko ła  Zawodowa

Zawodowej Żeńskiej-
Żeńska (ul- Dąbrowskiego 22), reprezen 
towana przez jedną z uczenie, osiągnęła 
niebywały sukces, zdobywając wszystkie 
trzy pierwsze nagrody a m ianowicie: 
nagrodę przechodnią na rok 1935 36, 
ufundowaną przez Radę Naczelną Gosp. 
Wyksz. Kobiet w postaci pięknego zega* 
ru z bronzu, nagrodę Związku Z iem ia­
nek i nagrodę Instytutu Gospodarstwa 
Domowego.

Wynik konkursu wymownie świadczy 
o wysokim poziomie naukowym Państwo 
wej Szkoły Zawodowej Żeńskiej w Czę­
stochowie, na czele które j sto i jedna z 
najwybitnie jszych znawczyń gospodar­
stwa p. dyr. Jadwiga Zawadzka.

Kierownictwo powyższej sżkoły repre 
zentowała na konkursie prof. Irena Z ie ­
lińska.

Wyrazem głębołiie; czci i wdzięczności społeczeństwa 
dla Wodza Narodu będzie

Pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego
w Częstochowie.

To wieKepomne dzieło nie może powstać bez Twego udziału. 
Złóż ofiarę na budowę pomniKa w K. K. 0. lub w innej instytucji

Kwieciński Jan, U rbanik Jan, Zawadz­
k i Zdzisław, Nogel Zbign iew , Kosow­
ski Kazim ierz, Pudło Jerzy, W ieczorek 
A n ton i.

Podatek od zbytku m ieszka­
niowego. Zgodnie z orzeczeniem N.T. 
Adm ., kom unalny podatek od zbytku 
m ieszkaniowego może być pobierany 
ty lk o  od osób, które lokal, zawierający 
części m ieszkalne, uznane za zbędne, 
rzeczywiście zajm ują, nie zaś od w łaś­
cicie la dom u, nawet w tym  wypadku, 
gdy nie wynają ł m ieszkania, którego 
sam nie zajm uje.

Szczegółowo sprawa podatku od 
zbytku  m ieszkaniowego regulowana 
jes t przez władze samorządowe.

Sekrety skarbowe 1 tajemnica 
zawodowa. M inisterstw o Skarbu w y­
jaśn iło  obecnie, że księgi przychodu i 
zozchodu lekarzy nie mogą być tra k to ­
wane jako  praw id łow e w tym  wypadku, 
o ile  nie u jawnia ją  nazwisk pacjentów .

Z drug ie j strony lekarze zwracają 
uwagę, że u jaw nien ie nazwisk sprzecz­
ne jest często z zasadami ta jem n icy 
lekarskie j, zwłaszcza, jeś li chodzi o cho­
roby sekretne.

Zatem dostęp urzędnika skarbowe­
go do ksiąg lekarskich z wykazam i 
pacjentów  by łby zdradą ta jem n icy  pac­
jen ta . Prócz tego lekarz nie jest w sta 
nie kon tro low ać, czy pacjent pedał 
p raw id łow e nazwisko.

Gdyby władze skarbowe dow iodły 
lekarzow i, że no tow a ł nazwiska fikcy jne  
lekarz, jako p ła tn ik , byłby ukarany, za­
tem  w zarządzeniu m in isterstw a skar­
bu  można dopatrzeć się sprzeczności 
2  zasadami traktow an ia  pacjentów  przez 
lekarzy.

Z Teatru Miejskiego. Dziś, w 
środę Teatr M ie jski gra w dalszym 
«iągu świetną komedję muzyęzną Ral­

fa Benatzky‘ego „Rozkoszna dziewczyna” 
w przekładzie polskim Jujana Tuwima. 
Reżyserja dyr. Iwo Galla. W ro li ty tu ło ­
wej p. Hanna Wańska.

Początek o godz. 20-tej.
Są to ostatnie przedstawienia tej 

przem iłe j i wesołej komedji, która po 
świętach schodzi ż afisza, ustępując 
miejsca komedji Cwojdzińskiego „Teorja  
E isteina” , granej w Warszawie z niespo 
tykanem powodzeniem. Sztuka ta osiąg­
nęła dotychczas cyfrę 150 przedstawień. 
Komedja ta uzyskała I szą nagrodę na 
konkursie dramatycznym M inisterstwa 
W.R. i O.P. i została przetłumaczona w 
pięciu jeżykach.

„Teorję  E inste ina” wprowadza na 
scenę naszą dyr. Iwo Gall, k tó ry  ją re­
żyseruje.

Grają p p : Brodzikowski, M alinow­
ski, Gallowa, Łopuszańska, Tarnowska, 
Stępniówna i Buczyński.

Prem jera w przyszłym tygodniu.

Sprawa o kolportaż bibuły ko­
munistycznej. 20-ietni A rja Fiszman, 
syn czapnika ze Starego Rynku i sam 
czapnik, zamiast pilnować swego zawo­
du puścił się na niebezpieczne hazardy 
polityczne i zajął się kolportażem bibu­
ły  komunistycznej.

Pierwsze ostrzeżenie otrzym ał on w 
dniu 29 czerwca 1934 r. W dniu tym, 
przenosząc lite ra tu rę  komunistyczną 
wraz z Mojżeszem Rozenbergiem do ja ­
kiejś nieznanej b liżej kry jów ki na Za­
wodziu, szedł on polem naprzełaj, skra? 
dając się wśród łanów dojrzałego żyta. 
I  tam obaj kolporterzy zostali zatrzym a­
n i z 750 odezwami. Rozenberg powę­
drow ał do aresztu, Fiszmanowi zaś u- 
dało się zbiec Od tego czasu zaczął on 
prowadzić zakonspirowany try b  życia, 
ukrywając się przed policją.

W dniu 10 marca przyjechał on z

Warszawy do Sosnowca z w ielką waliz­
ką i oddał ją na dworcu do n iesienia 
tragarzow i W ładysławowi Szewczykowi. 
I tak idąc we dwoje, doszli do jednego 
z odległych przedmieść, gdzie zatrzy­
m ał ich dyżurny posterunkowy Dom inik 
Dudek. Fiszman na pytanie policjanta 
co do zawartości w a lizk i odpowiedział, 
że zawiera ona bieliznę. Po lic jan t jed 
nak nie zadow olił się tern wyjaśnieniem 
i kazał mu otworzyć walizkę, która jak 
się okazało zawierała 17 klg. odezw ko 
munistycznych, skierowanych do „P o l­
skiej M łodzieży Pracującej.”

Fiszman b ron ił się sam, i to dość 
nieudolnie, tw ierdząc, że to nie on to ­
warzyszył Rozenbergowi przy przeno­
szeniu b ibu ły komunistycznej na Zawo­
dziu i usiłu jąc wm ówić w sąd, że wa­
lizkę otrzym ał w pociągu od jakiegoś 
nieznajomego mężczyzny, który m ia ł o- 
debrać ją w Sosnowcu.

Przedstawiciel oskarżenia publiczne­
go, wychodząc z tego założenia, że o- 
sk .rżo n yze  względu na swój n iew inny 
chłopięcy wygląd by ł szczególnie n ie ­
bezpieczny i opierając się na zeznaniu 
st wywiadowcy wydziału śledczego We­
sołowskiego, który zeznał, iż w idywał 
Fiszmana na masówkach, zażądał dla 
oskarżonego surowego wymiaru kary.

Sąd skazał Fiszmana na 3 lata w ię­
zienia i ze względu na możliwość uc ecz 
k i odda lił jego prośbę o zwolnienie z 
aresztu prewencyjnego do czasu rozpra­
wy apelacyjnej.

Najbliższe wycieczki ŻTK. Pod­
czas feryj świątecznych organizuje ŻTK. 
następujące wycieczki:

4 dniowa wycieczka do Pienin. T ra ­
sa: Rabka— Turbacz— Lubań— Czorsztyn, 
Dunajcem do Szczawnicy, Jaworzna, Kry 
nicy.

Dwudniowa do Beskid Śląskich. Tra 
sa: Czantorja, Stożek, Góra Barania i 
Węgierska.

Dwudniowa do Gorzkowskich Gór. 
Trasa przez Turów, powrót przez Żarki.

Inform acyj w sprawie powyższych 
wycieczek udziela kancelarja T-wa, czyn 
na codziennie od 21—22 Katedralna 13.

Zapisy na wycieczkę do Krakowa w 
dniach 11— 13 czerwca przyjmuje Kan­
celarja T wa do 4 czerwca włącznie.

Niefortunna rowerzystka. Zofja 
Malczewska, kawiarka z kawiarni „E u ro ­
pa", korzystając z pięknej le tn ie j pogo­
dy wybrała się na rowerze za m iasto 
i na szosie pod Wrzosową, mknąc w 
szybkim pędzie, w jechała w sam środek 
bawiących się na drodze dzieciaków. 
I nie chcąc żadnemu z nich uczynić 
krzywdy gwałtownie zahamowała rower 
co pociągnęło fatalne dla niej samej 
skutk i — upadek na ziem ię i poważne 
złamanie ręki.

O fiarę nieszczęśliwego wypadku u- 
mieszczono w szpitalu N. Panny M arji.

Za niekorzystne zeznanie w  są­
dzie grozi zabójstwem . P. Marjan 
Kupćzak (u l. Srebrna 21) zeznawał w 
sądzie na niękorzyść p. W ładysława Za* 
łasa (ul. Srebrna 86), k tó ry  z tego po­
wodu zapałał nienawiścią do Kupczaka. 
Spotkawszy tego ostatniego w bramie 
domu nr. 51 przy u l. N. M arji Panny, 
Zalas zagroził mu zabójstwem, wobec 
czego p. Kupczak z łożył zameldowanie 
w po lic ji.

Trzej koledzy z Niwki.
Poszczególne ćw ia rtk i losu Na 143170, 

na który w IV -e j klasie 32-ej Lo te rji pa 
dło 50.000, rozkupiły spółki koleżeńskie 
pracowników zakładów przemysłowych 
z zagłębiu węglowem.

Dzisia j podajemy podobizny trzech 
w łaśc ic ie li jednej ćw ia rtk i tego losu, p, 
Jana Ramzia i jego kolegów z ko tłow ni 
kopalni „M odrze jów ” w Niwce pod Sos 
nowcem.

Wobec tego, że zbliża się już ciąg­
nienie I ej klasy 33-ej Lo te rji Państwo­
wej, która oprócz zwykłych czterech 
klas przewiduje jeszcze bezpłatne ciąg­
nienie gwiazdkowe, zaopatrzyli się oni 
już w los i z ufnością czekają na wy­
niki.
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P o d z ięk o w an ie .  Komitet N iesie  
nia Pomocy Biednym D zieciom  za na* 
szem  pośrednictwem składa serdeczne  
podziękowanie p. inż. Borysowi Góre- 
czow i za ofiarowanie 20 ręczników lnia­
nych na kolonje letnie .

P o m y s ło w y  G raczyk p rz y w ła s z ­
czył w e k s le  i p ie n iąd ze .  W tutym  
roku bież. p. A ntonina Półrolnik ze  
wsi Zbory dała n iejakiem u Stan is ław o­
wi Graczykowi zam. w C zęstochow ie  
(Al. Kościuszki 25) 7 weksli na su m ę  
950 zł. w celu zaprotestow ania ich. Na 
koszta sporządzenia protestu Graczyk 
otrzymał 36 zł. O koliczność tę w yko­
rzystał sprytny Graczyk na swoją k o ­
rzyść, weksli bow iem  nie  zaprotestował,  
otrzym ane od m ocodaw czyn i 36 zł. 
przywłaszczył sob ie  i n ie  ch ce  ich zwró 
cić, podobnie , jak weksli, za zwrot któ 
rych żąda dodatkow o 10 zł.

Poszkodowana p. Półrolnik złożyła  
w policji skargę na przywłaszczyciela, 
przeciwko któremu prowadzone jest o- 
becnie  dochodzen ie .

S y s tem a ty czn ie  o k ra d a ły  f a b r y ­
kę. Od p e w n e g o  czasu w fabryce  
igieł przy ul. Fabrycznej sy s te m a ty c z ­
nie d okonyw ano kradziaży igieł, o c z e m  
administracja zgłosiła policji, która w 
sprawie tej wdrożyła d o ch o d zen ie  i u- 
staliła, że kradzieży dokonyw ały robot­
nice tejże fabryki: Gołda Ickowicz i Raj- 
zla Szym kow icz .

Przeprowadzona u nich rewizja u- 
jawniła część  skradzionych igieł, k tó ­
rych skradziono ogó łem  za 120 zł. O bie  
nieuczciwe robotnice zostały n iezw ło cz  
nie w ydalone z fabryki i przekazane  
władzom  są d o w y m .

Pod ko łam i ro w e ru .  P. Stani­
sław Gąsior (Rynek Wieluński 11) naje­
chał rowerem na bawiącą s ię  na ulicy 
6 ietnią Salę Wiklik (ul. Wieluńska 7), 
która doznała złamania nogi powyżej 
kostki.

„ C o r a z  wyżej"

P « # i 8  z ł a d z i ą l e l

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Miejski w Częstochowie w myśl § 2 rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r. (Dz. U. R. P. Na 51, 
poz. 522), podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że:

Preliminarz budżetowy gminy m. Częstochowy na rok 1935/36  
wyłożony został do przeglądu zainteresowanych na przeciąg dni 
siedm iu (7) — od dnia 6 go do 12 czerwca 1935 r. w łączn ie .

Zainteresowanymi w zrozumieniu ustawy są płatnicy danin komu­
nalnych.

Preliminarz przeglądać można w Wydziale Kasowo Rachunkowym 
u Naczeln ka Wydziału — Ratusz (pokój JSTs 9) w godzinach 1 1 — 14 
i w niedzielę 9 go i w poniedziałek 10 go od 12 ej do 13 ej.

Tymczasowy Prezydent Miasta
( - )  Ja n  M ackiewicz.

W lipcu nastąpią awanse
urzędników państwowych.

Koła urzędnicze oczekują na 1 lipca 
br. awansów. Będzie to trzeci z kolei 
awans od chwili przeszeregowania pra­
cowników, dokonanego przed półtora ro 
kiem.|

Wśród fpracowników państwcwych  
znajdują s ię  obecnie  tacy, którzy pobie­
rają wysokie dodatki wyrównawcze, jako 
ślad wyższych płac, otrzymywanych do
1 lutego 1934 roku, t j. do chwili wpro 
wadzenia nowych przepisów uposażenio  
wych i nowego przeszeregowania. Pra­
cownicy ci narażeni są w o b r c iy m  sta 
nie prawnym p.a ujemne konsekwencje, 
jakie pociąga za sobą posiadanie nieza- 
liczonych do płacy zasadniczej dodat-

Skazanie nieuczciwego komornika

Polski Czerwony K rzyż  -  Chroni! Ratujel 

Obwieszczenie.
P isarz  H ip o te cz n y  Sekcji I i -e j  p rz y  S ą ­

dzie G rodzkim  w  C zęs to ch o w ie  o b w iesz ­
cza, że o tw a r te  zos ta ły  p o s tę p o w a n ia  s p a d ­
k ow e po zm arłych :

1) MARJANN1E z TUSZYŃSKICH BUSS 
— w łaścic ielce n ie p o d z ie ln e j  p o ło w y  n ie ru ­
chom ości w  m ie śc ie  C z ęs to ch o w ie  p o łożo ­
n e j ,  oznaczonej N h ip o te cz n y m  1365 II, d a w ­
n ie j  2037 r e p .  h ipo t.

2) jP E LA G JI  z  GÓRSK ICH  S O S N O W ­
S K IEJ — w łaśc ic ie lce  n ie p o d z ie ln e j  p o ło ­
w y  n ie ru c h o m o śc i  po ło ż o n e j  w m. C zęs to ­
chow ie ,  o zn a cz o n e j  N h ip o te c z n y m  1131-11 
r e p .  hip.

T e r m in  zam kn ięc ia  tych  p o s tę p o w a ń  
spadkow ych  w yznaczony  zo s ta ł  n a  d s ie ń  18 
g ru d n ia  1935 roku i w  ty m  te rm in ie  osoby  
z a in te re s o w a n e  w in n y  się  s ta w ić  w  W y ­
dzia le  H ip o te c z n y m  S ekcj i  I i-e j  w  C zęsto ­
ch o w ie  d la  udow odn ien ia  sw ych  p ra w  pod  
skutkami p rek luz ji .
m. C zęstochow a,  dnia 4 c z e r w c a  1935 r.

P isarz H ipoteczny,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W y d z ia ł  H ip o te cz n y  S ekc j i  I -e j  w  Często  

chow ie  o bw ieszcza ,  że  o tw a r te  zos ta ły  
p o s tę p o w a n ia  s p a d k o w e  p o  zm arłych :

1) MOSZKU P EL T A , w ie rz y c ie lu  sum y 
1500 rub li  z p roc .  i kaucją 150 rub li ,  z a b e z ­
p ieczone j  na  n ie ru c h o m o śc i  w  C z ęs to ch o ­
w ie ,  oznacz. Nr. r e p .  h ip .  4

2) LUCY NIE M ARJANNIE PIO TRO W ­
SKIEJ, w łaśc ic ie lce  n ie p o d z ie ln e j  p o ło w y  
n ie ru c h o m o śc i  w  C zęs tochow ie  oznacz Nr. 
r e p ,  hip. 1200-1.

jT e rm in  zam knięc ia  ty c h  p o s tę p o w a ń  
sp a d k o w y c h  w y z n a c z o n y  zo s ta ł  n a d z ie ń  16 
w rz e ś n i a  1935 r. i w  tym te rm in ie  o soby  z a ­
in te r e s o w a n e  w in n y  s i ę s t a w i ć w  kancelar j i  
Wydział-u H ip o te cz n eg o  S ekc j i  I -e j  w  C zę­
s tochow ie  d la  zg łoszen ia  sw ych  p r a w  pod 
skutkam i prekluzji .
m. C zęs tochow a,  dnia 27 lu tego  1935 r.

 P isarz H ipoteczn y .
, — ——  ■Mmmmi

S kradz iono  nam  w  
n o cy  z 1 na  2 cz e r  

w c a  r, b. w ek s le ,  c z ek i  i inne d o k u m e n ty ,  
n ie  p rzeds taw ia jące  dla n ikogo  żadne j  w a r ­
tości, gdyż w sz e lk ie  z a s t r z e ż e n ia  zos ta ły  
już  poczynione ,  p ro s im yz  w róc ić  nam za  w y  
n ag ro d z en ie m .  D y sk re c ja  za p ew n io n a .D z w o  
n ic  tel, 13-93.

O d lew n ia  stali, w y ro b ó w  lano  
________ Lutych i że l iw a  „.Wulkan" Sp. z o.o.

Z ' iff i7 i& P7nnĆPi9 p rz y jm ie  bezrobotny*  &U£ięU4llUObiq sam otny ,  b e z w z g lę d n ie  
ucz c iw y  in te l ig e n t  ex n auczyc ie l  — s ta n o ­
wisko w oźnego , p o r t je ra ,  dozorcy ,  ro b o tn i  
ka. W y m ag a n ia  n a jsk ro m n ie jsze .  E w e n tu a l ­
n ie  p raca  d o ryw cza ,  f izyczna .  Ł a s k a w e  o- 
fer ty  do „S ło w a"  sub  „ P ra c a " .

O y h u  żyw e k a rp ie  cena  od zł. 2-ch do 2.25 
n j l l j  za  kilo. W iadom ość: Aleja W olnośc i  
Nr, 33, A. J a ro c iń sk i  daw, G abarsk i ,

Jeszcze  jedna skromna karjera urzęd 
nicza, która s ię  załamała pod ciężarem  
występnej lekkomyślności...

W lipcu 1933 r: do pobliskich Krze­
pic przybył nowomianowany komornik 
Wacław Jan Witkowski. Był to człowiek  
w sile  wieku, na progu piątego krzyży­
ka, mający za sobą długi szereg lat pra 
cy w kancelarjach adwokackich w Ło­
dzi. W roku 1932 prawdopodobnie dzię­
ki stosunkom i pewnym walorom o s o b i ­
stym uzyskał on nominację na stanow i­
sko komcrnika w Górze Kalwarja, lecz  
nie zagrzał tam długo miejsca i wkrót­
ce  został przeniesiony do Krzepic.

Epilog działalności komorniczej Wit­
kowskiego wypadł bardzo sm ętnie . W 
dniu 7 listopada, a więjc zaledwie w 4 
m iesiące  po objęciu przez Witkowskiego 
urzędowania, sędzia grodzki podczas wi­
zytacji kancelarji komornika wykrył w 
niej poważne niedokładności i następnie  
z obowiązku urzędowego zawiadomił o 
tem prezesa Sądu Okręgowego w Piotr­
kowie, który mu polecił przeprowadzić 
wyczerpującą lustrację kancelarji Wit­
kowskiego.

Lustracja ta trwała przeszło dwa ty ­
godnie i dała obfity materjał obciążają­
cy jak sam ego Witkowskiego, tak i k ie­
rownika jego kancelarji Mieczysława Kró 
Ilkowskiego,

Nastąpił nieuchronny ep ilog  w for­
m ie zwolnienia obu postawionych w 
stan oskarżenia.

W toku dochodzenia w sprawie nad' 
użyć, popełnionych przez Witkowskiego  
w Krzepicach, sięgnięto do jego n ie ­
dawnej przeszłości i ustalono, że  doko­
nał on analogicznych nadużyć podczas  
urzędowania sw ego w Górze Kalwarji.

W dniu wczorajszym Witkowski i 
Królikowski stanęli przed Sądem  Okrę­
gowym.

Pierwszy z nich był oskarżony o to, 
że w chęci zysku nie dopełnił obowiąz­
ku egzekucji w sprawach Banku Gospo­
darstwa Krajowego przeciwko Chaimowi 
Rozynowi i Józefa  Górnika, przeciwko  
Stefanowi Chłondowi, mim o złożenia  
mu przez zainteresowanych odpowied  
nich wniosków i wpłacenia zaliczek na 
koszty egzekucji. O gółem  Witkowski 
przywłaszczył sobie 1,438 zł., na które 
złożyły s ię  zaliczki na poczet kosztów  
egzekucyjnych oraz wyegzekwowane już 
sumy.

Królikowskiemu akt oskarżenia za­
rzucał podrobienie pokwitowania z od­
bioru 100 zł. przez jednego klijenta, 
który pieniędzy tych nie otrzymał. Była 
to „operacja”, podjęta przez kierownika

kacelarji na w łasne ryzyko i własną od- 
wiedziainbść, bez wiedzy Witkowskiego, 
ce lem  przywłaszczenia sobie pieniędzy.

Sprawę rozpoznawał sąd w następu­
jącym składzie: sędzia  Nakonieczny ja­
ko przewodniczący oraz sędziow ie  Chra- 
powicki i Pawelski jako wotanci. Oskar 
żał pprok. Schlitter, protokół posiedze­
nia prowadził apl. sądowy Wajnberg.

Oskarżony Witkowski do winy s ię  
nie pczyznał, gorąco zapewniając sąd o 
swojej niewinności i przypisując w szyst­
kie swe n ieszczęścia  n iew łaściw em u pro 
wadzeniu rachunkowości. „Nie tylko, że  
nie przywłaszczyłem sobie  ani jednego  
cudzego grosza —  zawołał on drama­
tycznym g łosem  — ale naodwrót do 
prowadzenia kancelarji w Górze K alwa­
rji i Krzepicach dołożyłem przeszło  
8 tysięcy złotych własnych pieniędzy”.

Sąd Okręgowy skazał Witkowskiego  
na 2 lata więzienia, z zaliczeniem  aresz 
tu prewencyjnego od 15 grudnia 1933 r. 
do 11 września 1934 r., Królikowski ska 
zany został na 1 rok.

Zbiegł z s ierocińca . Wczoraj o 
23.45 pod parkanem na rogu ul. Wa­
szyngtona i Śląskiej patrol policyjny za­
uważył wystraszonego mocno chłopce,  
który na zapytanie policji wyjaśnił, że  
nazywa s ię  Wacław Zawadzki, liczy lat 
10 i że zbiegł z sierocińca, gdyż współto  
warzysze dokuczają mu, bijąc go nawet  
często .

Chłopca odstawiono spowrotem dó  
zakładu.

Zęby — to  fundam ent zdrowia!
Należy je więc szanować i un ikać  

wszelkich par taczy  dentyst.
Książeczką wyjaśn. tą kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora
L e k a rz a -D e n ty s ty  M. GREJNIECA

w  C zęstoch ow ie  
ul. N. Marji P anny (II Aleja) 24. Tel. 22-50

7 f r i l h in m t  te g ' ty m a c jg U b e z p ie c z a ln i  S po -  
ŁgilUiUlSU łe cz n e j  Nr. 68036 na  imię H e r -  
szlik  C ieu iura .

z  R A D O M S K A .
k a w  ? » " •
d z ie lę  o d b y ło  s ię  walne z'eh- . nie- 
ków  Banku Ludowego. Zebrani* Clł°n

M n n i M  L . .  ^  U l 7 ś .

ków, zwłaśzcza na wypadek rozwiązania  
stosunku służbow ego  lub pozbawienia  
dodatków funkcyjnych. Ci właśnie pra­
cownicy oczekują na przesunięcie do  
wyższych kategoryj.

Awanse lipcowe mają także objąć 
pracowników kolejowych.

Wśród kolejarzy znajdują s ię  rów­
nież tacy, którzy pełniąc wyżej kwalifi­
kowane obowiązki lub będąc dzięnnie  
płatnymi względnie kontraktowymi, zaj­
mują stanowiska przeznaczone dla sta­
łych i etatowych pracowników.

Właśnie ci pracownicy oczekują a- 
wansów.

w o d n iczy ł dyr banku n. 'L  prz'-
w o zd a n ie  Rady N adzorczej złożył p5? '  
O w czarek . Jak wynika ze sn, 
bank liczy  960 członków; k a p ito P h l*' 
w ynosi 46 tys. z ł., w C anku
tys. zł. Z kasy centralnej zaciągnięto 36 
zyczkę w sumie 140 tys. zł j P°
stwa małorolne korzystają z 
banku w 90 proc. kapitału. Nadwyżki 
bilansowa w sumie 1987 zł. zostoL I 
lana na fundusz dochodowy banku

Na m iejsce wylosowanych, do My  
Nadzorczej zostali wybrani pn. Jan 7 
wadzki, Bolesław Krent, Stanisław Dria 
zga (senior) i Feliks Włodarczyk.

— M aturzystk i gimnazjum o Ja 
dwlgl Chomiczówny, Świadectwa doi 
rzałości w gimnazjum p. Jadwigi Cho' 
miczówny, na ogólną liczbę 10 uczenie 
w klasie, otrzymało 9, a mianowicie pp 
Mar ja Bobińska, Jadwiga Cwiertniewska, 
Anna Hertówna, Marja Jaworska, Włady 
sława Kłosińska, Krystyna Królikówna, 
Lucyna Madejczykówna, Leokadja Sza- 
blewska i Zofja Witkiewiczówna.

Powyższy wynik egzaminów matural­
nych świadczy o wysokim poziomie nau 
ki w gimnazjum p. J. Chomiczówny.

— Z agadkow e  zniknięcie urzęd 
n lka  h u r to w n i  spirytusowej. Ogól 
ne zaciekawienie wzbudziło w Radom 
sku zagadkowe zniknięcie Franciszka Ro 
manowskiego, urzędnika hurtowni spiry 
tusowej. Romanowski w ubiegłą sobotę 
wyjechał do Lodzi po zakup towarów 
dla hurtowni. Zamówiony towar został 
już przysłany, zaś Romanowskiego nie­
ma. Szczególne zainteresowanie wśród 
przyjaciół i znajomych zaginionego wzbu 
dził przyjazd do Radomska jego ojca, 
który przyjechał tutaj na skutek otrzy­
manego @d zaginionego dziwnej treści 
listu.

Należy nadmienić, iż p. R. nie po­
siadał przy sobie gotówki hurtowni oraz 
cieszy się opinją solidnego urzędnika.

— Kolonje I półkolonje letnie 
d la  m ło d z ieży .  Z dniem 17 bm. lokal
ny Fundusz Pracy uruchamia kolonje 
letnie w powiecie  dlh młodzieży, które] 
rodzice są bezrobotnymi, oraz półkolon­
je letnie w Radomsku na placu Straży 
Ogniowej.

M iejscowość na kolonje letnie w po 
w iec ie  narazie nie jest ustalona.

—  N ieszczęśliw y w ypadek. To­
m asz Małolepszy ze wsi Huta Drewn 
na, gm. Kobiele Wielkie, jadąc wo«* 
Reymonta najechał na Sztamę ^e)"1 
(P lac  3 Maja 10), powodując mu lew  
uszkodzenie ciała. ,

Nejmarka odwieziono do szplta 
Aleksandra, zaś Małolepszego za 
mano.

— S tra jk  czeladników pleka£ 
sk ich  t r w a  nada l .  Z sp oczątkow a y 
p ią tek  ub. tygodnia strajk cze a_ ^  
p iekarsk ich  trw a nadal. Ogółem
je około 40 czeladników.

S tra jk u jący  w eladnlk  P*eWo)
sk i n a la ł  n a f ty  do ciasta. Fis
ski (POW. 29) zgłosił policji, i j e r ,

ibiciu
Sfil ( r u w .  r

strajkujący czeladnik piekarski. 
Sukiennik (Przedborska 78) P ^  
szyby w oknie przedostał się -asteni 
ni i nalał nafty do dzieży z trZyiru 
Sukiennik został przez policję 
ny 1 osadzony w areszcie.

— Z astaw lacze  s ideł na
Gajowy lasów maj. M a lu s i  » si5otk* 
Trzeszczyński, zgłosił ia si ĉ
na gorącym uczynku zast®T'f1-l i Sts'1' 

lesie Józefa Nicię 1 ^  
Rogh Sm'

na zające w 
sława Sieranta że wsi 
szyn.

EGZAMINY W STĘPNE
J A D W I G I  CHOMICZÓWNYdo wszystkich klas gimnazjum

Wz prawami  S2kół
państwowych  — u  huuuiiihuh z ł pi

o d b ę d ą  się  w  dniach: 17, 18 i 19 c z e r w c a .  — K ance la r ja  G i m n a z j u m  przy)111 i
c o d z i e n n j e  od  8-ej do 2 -e j  i od 4-ej do 6-ej p. P q y r E K T O 1*'
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Sfowo sportowe Ostatnie hasło P. C. K.
piłka nożna

r meczu Brygada-V fc to ria
1 m ocena gry.

^'przepowiadania przyszłości fu tb a - 
? !  /w r a ż e n iu  z wyn.kow  oraz .t r z y -  
16 73 typem”, ten musi ogłosić
"nkructwo Nawet ci co dotychczas  
jfS d y m  sensacyjnym w yn iku  m o ­
t a n i e  m ówiłem ” zan iem ó w ili i 
ie li jeszcze co trzym ają, to  ję zy k  za 
S i  Bo za kim trzym ać, skoro B ry  
3  najlepsza drużyna naszego gro- 

„o pięknych sukcesach os iąg n ie - 
-h z Wiener Sport K lubem  i G arbar- 
: przegrywa do W arty w Z a w ie rc iu  

7 Victoria, orając n iże j swo-

tych
nia ,  p r ^ c y i y  v v w  —  - •  —  . .  .

r e m i s u j e  z V ic to r jq ,  g r a ją c  m z e j  

j e j  zwykłej fo rm y .
Przechodząc do o c e n y  g ry  n i e d z i e l -  

neq0 meczu B r y g a d a — V i c t o r j a  z a z n a  
c2y ć  wypada, że V ic to r ja  w  p ie r w s z e j  
połowie gry gra jąc  z w i a t r e m  m i a ł a  
przewagę, której j e d n a k  n ie  m o g ł a  u 
widocznie b ra m k o w o ,  A t a k  V i c t o r j i  z a ­
g r y w a )  skutecznie, p o m o c  n ie  s t a n ę ł a  
na wysokości z a d a n ia  g ra ją c  g ó r ą  p r z e z  
co utrudniała grę w ła s n e m u  n a p a d o w i .  
Obrona przeciętna. K u r e k  111 z a g r y w a ł  
przeważnie faul i b a r d z o  c z ę s to  n i e ­
bezpiecznie, lecz sę d z ia  n ie  u m i a ł  c zy  
też nie chciał o d p o w ie d n io  r e a g o w a ć  
i poskromić tego m ło d e g o  b r u t a l a ,  d o  
piero za faul i fau l  n a j o r d y n a r n i e j s z y  
na Florjanie, k tó ry  m ó g ł  p r z y p ł a c i ć  to  
kalectwem, s p ra w ie d l iw o ś c i  s ta ło  s ię  
zadość i Kurek III z o s ta ł  u s u n i ę t y  z 
boiska. Clljański w  b r a m c e  b r o n i ł  c o  
mógł. Victorja za g ra ła  m e c z  t e n  b a r d z o  
ostro, a nawet b ru ta ln ie ,  w c z e m  c e l o ­
wali jak już z a z n a c z y łe m  K u r e k  111,
Zwadziński, P ruszyńsk i .

Brygada zagra ła  l e p ie j  n iż  w  Z a ­
wierciu, jed n ak  n ie  t a k ,  j a k  z G a r b a r ­
nią. W napadzie B r y g a d y  b r a k  b y ł o  
pewnej ciągłości a k c j i  i m y ś l i  p r z e w ó d  
niej, Brak Polaka, d a je  s ię  n a d a l  o d -
-zuwać, bez n ie g o  H e i n e  II s ła b o  z a ­
żywa. Najlepie j  z n a p a d u  w y p a d ł  H e i -  

I, żałować n a le ż y ,  ż e  t a k  p ó ź n o
-f. sekcji z d e c y d o w a ło  s ię  w s t a w i ć  

ego młodego g ra c z a .  W  p o m o c y  n a j -  
piej wypadł jak  z w y k le  K ie s z c z y ń s k i ,  
° ry taktycznie i t e c h n ic z n ie .  S z c z e c h  

’ epszy na s k ra jn e j  p o m o c y .  R a z i ł y  
jego niepotrzebne f a u ! e . 0 b r o n a  s ta n q

Pierwszak J z a d a n ia - K r z y k  w i n i e n  

Pakować™ ’ ^ pow in ien  był

i i b; a: r ia^  naiezy ^  s ę .
dzić nalpj ld e r y n s k i e m u ,  k t ó r y ,  s t w i e r  
tendencvini’ p r o w a d z i ł  m e c z  w y r a ź n i e  
Kulminań?; ° a n ie k o r z yść  B r y g a d y ,  

ątności bvk>y m - p u n k t e m  i e 9 °  n i e u m i e
zdobvtli K,e p r z y z n a " i e  p r a w i d ł o .  

H3dz'ka ia l lo h ^  h  • B ry 9adzie  p rzez
H e i n a  111 g r a j ą c  n a  

?an sędzia nr m  b y ^ s p a l o n y .  
Ma prawid?own° SJ \ p o m y l i } > b r a m k a  
Uznać. 7  z d o b y t a  i n a l e ż a ł o  j ą
M °  p r z v n i . t , 0 - s ę d z i o w a n i a  m o ż n a  
0niecznie ch” 3}0 ’ 26 p ' W i d e r y ń s k i  

bisowy abv c' a * u t r z y m a ć  w y n i k  r e -

■/,n sędzia n u r ' j  Ę9 u ' M e c z e m  
!szcze nie p ‘ ^ ‘f e r y ń s k i  d o w i ó d ł ,  

-dpowied^iaI r °u p r o w a d z e n i  
z»szło w« - '» ln y c h  z a w o d ó w .  Z a

Iku- ndv p u . 0 w y c h . m i n u t a c h  n a  b o i -

a tak  
to  co! « S Z ł o

S  gdy ' p,‘‘ '- rwycn m

,w  bólach ri a n  'k?-^ n . a  z lem i w ił 
boisko i ńr= pub] lczność w kroczy ła  

Ryński zos apZe Bur.yąady Lach i K ie  
uderzył d w a ' P°  1 (tego o s ta tn ie - 

K) - ’ ynlmv OH y P -,E d 'T"Jnd Klein  

,0 SĘdlie

C zerw ony Krzyż, jako  o rganizacja  
m iędzyn aro d o w a, o żyw iony je d n  m u- 
czu ciem , jed n ą  m yślą , rea lizo w an ą  tak  
przez b ia łych, jak  i ko lorow ych  ludzi, 
noszących ten  z n a k —  dzia ła lność  swą 
p rze jaw ia , ogólnie biorąc, w szędzie jed  
n akow o .

O czyw iście w Jap o n ji zw raca  bacz­
n iejszą uw agę na klęski trzęs ien ia  z ie ­
m i, w S zw ecji szczególniejszą op ieką  
b ędzie  o tacza ł swoje lo tn ic tw o  sa n ita r­
ne, a w A m eryce  —  n a jw ięce j swojej 
p racy  pośw ięci n ies ien iu  pom ocy bez­
ro b o tn ym , w A n g lji będzie  się trosz­
czy ł o zdrow ie  m arynarzy .

W  każdym  kra ju  przystosu je  swą 
pracę do loka lnych  i na jw ażn ie jszych  
w d a n e j chw ili potrzeb.

A  w Polsce?
Polski C zerw ony Krzyż jest jed yn ą  

w Polsce insty tuc ją , k tó re j działalność  
jest tak  różnorodna i w szechstronna, 
że w ram ach  swych m oże pom ieśc ić  i 
p ię k n ą  pracę w ychow aw czą nad m ło ­
dzieżą  i ra to w n ic tw o  przeciw gazow e i 
troskę o na leżytą  organizację p ierw szej 
pom ocy o fia rom  w ypadków  sam ochodo  
w ych, czy li t. zw. pogotow ia  d ro g o ­
w ego.

Polski C zerw ony K rzyż jest m łody, 
żyw otny , m a am bic ję  zd obyw ania  dla  
swej pracy coraz to now ych te re n ó w  i

zdobyw a je:
O t, choćby ostatn io  zw rócił uw agę  

na w ieś.
F ro n te m  do wsi —  to o sta tn ie  hasło  

Polskiego C zerw onego  K rzyża .
A  jak  je  rea lizu je?
O to  w ysyła ta m  swe p ie lę g n ia rk i, 

pracuje w w ie jsk ich  ośrodkach zdrow ia  
m o b ilizu je  ko lu m n y  d e zy n fekcy jn o -ką -  
p ie low e, krzew i h ig jen ę ...

N iep o trzeb a  n ikogo p rzekonyw ać, 
jak  bardzo na czasie jest ta p raca .

A le ...
W szyscy m uszą poprzeć.
N a jlep szym  a rg u m e n te m  są zawsze  

cyfry:
D a jm y  im  na c h w ilę  głos.

N a to, aby pow iększyć zastęp sióstr 
pogot. sanit. P. C. K. o je d n ą  siłę  w y­
k w a lifik o w a n ą , potrzeba roczn ie 700 
c z ło n kó w , p łacących składki.

N a  jed n ą  k o lu m n ą  d e zy n fe k c y jn o -  
k ąp ie lo w ą  z najprostszą ap ara tu rą  —  5 
i  pół tysiąca cz ło n kó w  m usi złożyć  
swe drobne roczne sk ładk i.

N a to , aby pow stał sam ochód sani 
ta m y , trzeba 4-ch tys ięcy now ych człon 
ków , a na sam olot sa n ita rn y  —  m usi 
się ich złożyć aż 40 tysięcy!

R ozw ój działalności Polskiego C ze r­
w onego  K rzyża za leży w ięc od nas sa­
m y c h — od całego społeczeństw a.

Kult niekom petencji.
(Na m arginesie w ystaw y: „Pokaz kuchni racjonalnej4̂

■ ^Pi’otva d „  7 *      .......... """... ....
oo "  to dzieło C f  ê o n e g o  Krzy
m!.°Porte na « . os,erdzia  powszechne  

bliźnli o . ą j  C hrystusow ej id e i 
bierna -

poTl- sP°łecznWJ n C!e;  an ' w ^ °^ sce zrze  
s J  'e9o Czerwan J go ceIe ta k  ja k
;o /8 przenawiałvh° J zyźa> same za
j - j  pohkieg0 s y  °  ch rześc ijańsk ie

b ły .  ’ równie b lisk ie  i  dro

'S ?  kTżda Polka’ bez
kgo °ne9o Krzyż 'a na! ■ Polsklego
S j l ^ z y ć  i  y le z e c  w inn i, ideą
*ci b u jn ie js z e  '1 °° mu Jaknajszersze  

yzny , ludzkości.

K ażdej czynności potrzebna jest pew  
na kom petencja. 1 to  uznaje każdy, kto  
rozum ie wartość pracy i kto rozum ie  
różn icę  m iędzy dobrze a źle  wykonaną  
czynnością. D latego bućik robi szewc ( i  
to staram y się o d o b re g o  szew ca), a 
nie jego czeladnik, który jeszcze n ie  na 
b ra ł dostatecznej kom petencji i 
m oże spełniać ty lko  funkcje  pom ocni­
cze. Po latach nauki —  zacznie dop ie­
ro rob ić buty sam odzielnie, I tak jest 
z każdem  rzem iosłem , z każdą wogóle  
pracą.

Tylko  w dzia le  gospodarstwa dom o­
wego nie k ładzie  się nacisku na umie­
jętność.

O tóż potrzeba postanow ienia spraw, 
związanych z prowadzeniem  gospodar­
stwa dom owego, na poziom ie um iejętno  
ści i kom petencji stanow iła punkt w y j­
ścia pogadanki, jaką na Pokazie Kuchni 
R acjonalnej wygłosiła p. K. N itschow a, 
znana słuchaczkom  radjostacji w K ato­
wicach.

Prelegentka podejrzew a, że istn ie je  
wśród społeczeństwa pewien ku lt n ie ­
kom petencji, że panie dom u z chlubą, 
a w każdym  razie  bez zaw stydzenia, 
przyznają się do swego n ieuctw a. „Ja 
się na kuchni nie zn am ”. „Skąd mogę 
w iedzieć, że w ełnę się p ierze na zimno?  
Suknia się skurczyła, to  wina kupca, że 
m nie nie ob jaśn ił!*

U w aża się, że na gospodarstwie KIO  
żna się nie znać, że naw et wypada 
się n ie  znać.

O sta tn ie  lata, z reform ą szkolnictw a  
pow staniem  zawodowego Z w iązku  Pań  
D om u, dają nadzie ję , że ku lt n iekom pe­
tenc ji przeżywa kryzys i że ustąpi m ie j­
sca ku ltow i fachowego, um iejętnego pro 
w adzenia gospodarstw dom owych, które  
były i będą podwaliną gospodarstwa pań 
stwowego.

Naukowa organizacja pracy zaczyna 
przenikać do naszych domów. C zte ry  za 
sady Tay lo ra  mogą i muszą znaleźć od 
dźw ięk w m etodzie pracy dom ow ej, da­
jąc cudowny e fek t w ład z ie  i dostatku  
rodziny. Podstawą organizacji jest z e ­
gar i kalku lacja. P rzy na leżyte j k a lk u ­
la c ji należy uwzględniać niszczenie su­
row ca (s tra ty  w sp iżarn i), n iszczenie na 
czyń itp . D latego jest rzeczą nie do po ­
m yślenia, by w przyszłości m ógł u trzy ­
mać w ęgiel, jako  źród ło  energji cieplnej. 
Jest to opał wym ykający się w szelkim  
obliczeniom , a daje tak  w ie lk ie  i tak tru  
dne do obliczeń straty na cieple, a przy 
tem  uniem ożliw ia regulację tem peratury, 
że jest to tylko kwestją czasu, aby w ę ­
g ie l w kuchni został zastąpiony czy to 
gazem , czy elektycznościę. Prąd  e le k ­
tryczny ma pierwszeństwo ze względów  
higienicznych, regulacyjnych i z tego po 
wodu, że e lektryfikacja  kra ju  postępuje 
i jes t łatwość otrzym ania te j energji dla  
użytku  dom owego.

K alku lacja  jest zasadniczą podstawą  
dobrobytu rodziny. N a kursie dla dorad­

czyń gospodarskich, który zorganizow ał 
Z arząd  G łówny Zw . Pań D om u, om aw ia  
no sprawę kalku lac ji przy spraw ianiu  
ubrań. Letn ią sukienkę, która ma służyć 
na sezon i jest tania, można uszyć w 
dom u K ró j palta, które nosić za m ie rza ­
my cztery lata, wymaga fachow ca i so­
lidnego wykonania. N ie  zawsze (a naw et 
rzadko) sprawunek tan i jest naprawdę  
tani I o tem  powinna w iedzieć każda  
pani dom u, biedna czy zam ożna.

D obrze zorganizowane gospodarstwo  
wym aga racjonalnego rozplanow ania m ie  
szkania z uw zględnieniem  racjonalnego  
ośw ietlenia i potrzeb wszystkich dom o­
wników . Kuchnia, jako m iejsce, gdzie  
przygotow uje się pokarm  dla c a łe j ro­
dziny, w inna być urządzona celow o.

Prelegentka podkreśliła, że obecna  
wystawa kuchni w oddziale  częstochow­
skim  Zw iązku Pań D om u spełn ia swe 
zadanie dydaktyczne całkow ic ie . Zw raca  
uwagę na racjonalny sprzęt, zmusza do 
zastanaw iania się, w ykazuje , jak bardzo  
kobiety potrzebują pomocy i rady, dla  
ulżenia w ich c iężkiej pracy dom ow ej.

Życząc powodzenia wystawie i wo­
góle pracom oddzia łu  częstochowskiego, 
prelegentka dała wyraz sym patji d la  pla 
ców ki, przy której narodzinach była  i 
dla k tóre j ma w ie le  życzliw ości.

Na zakończenie p. N itschowa podała  
do w iadom ości uchw ałę  Zarządu  G łó w ­
nego Z P D . o opodatkowaniu czło n k iń  
po 35 gr. na budowę pom nika ku czci 
M arszałka Piłsudskiego.

O dczyt na którym  obecnych było  
w iele  pań a naw et panów, nagrodzono  
hueznem i oklaskam i.

Jak przedstawiają sfę zasiewy 
W  kraju. Stan zasiew ów  czterech  
głów nych zbóż w p ierw szej po łow ie  
m aja , p rzed staw ia ł się p rze c ię tn ie  dla  
całe j Polski w ą stopniach k w a lif ik a c y j­
nych następuj co: pszenica o z im a 2.8, 
żyto  o z im e  2 8 ,  jęczm ień  o z im y  2 .6 , 
pszenica jara  2 ,9, ży to  jare  2 .7 , jęcz­
m ień  ja ry  2 .8, ow ies 2.8 S top ień  2 o- 
znacza stan m ie rn y .

O kres  od 5 do 15 m aja  odznaczał 
się nadal n iską te m p e ra tu rą . Z im n e  
w ia try  oraz w ystępu jące  p rzym ro zk i w  
dalszym  oiągu w p ływ ały  u je m n ie  na 
stan zasiew ów  ozim nych  i jarych oraz  
łą k  i pastw isk.

Znaczne uszkodzenia w polu  w yw o ­
ła ły  p rzym rozk i.

N a jlep szy  stan pszenicy o z im e j był 
w w oj. łó d zk iem , k ie le c k ie m , Śląskiem  
i k rakow skiem  (po  3 ,1 ), najgorszy zaś 
w w oj. w ile ń s k iem  (1 ,9 ), now ogródz- 
k iem  i po lesk iem  (p o  2,4).

N a jlepszy  stan żyta o z im ego  s tw ie r­
dzono w w oj. s tan is ław ow skiem  i tar- 
nopo lsk iem  (po  3 ,2 ), najgorszy w w oj. 
w ileń sk iem  (p o  2 ,2 ) i now o gród zk iem  
(2 ,3 ).

Jęczm ień  ja ry  n a jlep ie j p rzedstaw ia ł

się w w oj. w o łyńsk iem , Ś ląskiem , s ta ­
n is ław ow skiem  i ta rn o p o lsk iem  (po  3 ,0 ), 
najgorzej w w o j. w ileń sk iem  (po 2,4J i 
now ogródzkiem  (po 2,5).:

S tan owsa b y ł najlepszy  rów n ież w  
w ej. s tan is ław ow skiem  i ta rno p o lsk iem  
(p o  3 ,1 ), oraz w w o łyńskiem  i Ś ląskiem  
(po 3 ,0 ), najgorszy w  w oj w ileń sk iem  
(po 2 ,5) i k rako w sk iem  (po  2,6).

S tan  rzep aku  o z im eg o  d la  ca łe j Pol 
ski w yraża ł się s to p n iem  2,1 , p rzyczem  
m asow o w ystąp ił s łodyszek rzep ako w y  
w w oj. łó d zk iem , k ie le c k ie m , lu b e lsk iem  
i poznańskiem . R zepak ja ry  p rze d s ta ­
w ia ł się le p ie j (2 ,7 ).

S tan  ko n iczyny określa  się na sto ­
p ień  2,6.

S tan  łąk  i pastw isk w yrażony w  
stopniach dla łąk; suchych polnych —  
2,2 m okrych  n iz innych  2,2 i m e ljo ro - 
wanych 2,7; d la pastwisk zaś n a tu ra l­
nych 2,2 i sztucznych 2 ,3 .

N ajgorszy stan łą k  i pastw isk b y ł 
w w oj. wschodnich.

•pr.f-•**.

Rzemiosło żąda nowelizacji u- 
Stawy O Czasie pracy. O rgan izacje  
rzem ieś ln icze  postanow iły podjąć zab ie ­
gi o now elizację  ustawy o czasie pracy.

Postulaty rzem ies ła  idą w tym  k ie ­
runku, aby 48-godzinny czas pracy w 
tygodniu m ożna było dow olnie ro zk ła ­
dać na poszczególne dni.

« W  obecnych warunkach w n iektórych  
dniach wogóle nie pracuje się w rz e ­
m iośle, a w innych zaś dniach 8 godzin  
ny czes pracy nie w ystarcza do w yko­
nania zam ów ienia.

Wyniki zawodów strzeleckich.
W  drugim  dniu zawodów strze leckich  o 
Odznakę S trze l, w dniu 3 bm . osiągnęli 
w yniki i zdobyli O, S.

Klasy IH -e j.
Szczepański W acław  —  Zw . S trze l. 

W ola M okrzew ska —  bz. k ra j. 8 —  86  
pkt. Basik W acław  Zw . S trz . C zęstocho­
wa — 85 pkt. Polanowie?. Leon Z w . 
S trz . Konopiska —  78 pkt. P aw i kow- 
ski P rzem . la t 12 G im n. Państw . C zę ­
stochowa bz. kraj. 15 —  79 pkt. Ko­
nopka C zesław  G im n. Państw . C zę s to ­
chowa —  79 pkt. P ie trz a k  S te fan  II- ie  
G im nazjum  bz. kra j. 8 —  80  pkt. Kpr. 
Fortunka S tefan  27 p.p. —  79 pkt. R e- 
spondkówna Janina n iestow . bz. kraj. 15
—  84 pkt. G rym kiew icz Jan I I  G im n.
—  91 pkt. B uczkowski Eugenjusz niest.
—  82 pkt. S o łtys ik  B olesław  niestow .
—  92 pkt. R ydz K azim ierz  niestow . —  
90 pkt. Kpr. O rm ańczyk  Leon 27 pp. -—  
87 pkt. (ira tu le w ię z  R om uald P . W . 
szkolne —  83 pkt. Baranowski Franc. 
P. W . szkolne —  90 pkt. K ról Edm und  
P . W . szkolne —  85 pkt. Respondek  
W ło d zim ie rz  niestow . 78 pkt, M arek  
W ładysław  P. P. bz. k ra j. 8  —  75 pkt. 
K pt G rabiński Stan. 27 p.p. bz. kra j. 15
—  91 pkt. K lam ow a H elena niestow . 
Gnaszyn —  89 pkt. W ajcen  A leksander  
niestow . Częstochow a —  76 pkt Justo- 
wski Jan niestow. —  80 pkt. Suchecki 
Eugenjusz Zw . Pod. Rez. —  85 pkt. 
K ow alczyk B ronisław  niestow . —  88 pk. 
B ilew icz Józef niestow . —  76 pkt. Ja ­
nus H enryk niestow . bz. kra j. 8 — *76 
pkt. W in te r Józef n iestow . bz. k ra j. 15
—  83 pkt. S ło m ia n  P io tr n iestow arz.
—  90 pkt. N iepsuj S tefan  27 p. p. —  
77 pkt.

Klasy Ii-e j.
E rte l M aksym iljan  Zw . S trz . Kono­

piska bz. kraj. 8 —  85  pkt. M ark iew icz  
Jó zef Zw . S trz . Częstochow a —  93 pkt. 
W itkow ski Z ygm un t Z w . S trz . C zęsto ­
chowa —  87 pkt. G aw or Lucjan Z w . 
Strz . Konopiska —  92 pkt. Szym onik  
Zygm . Zw . S trz . Konopiska —  85 pkt. 
Żuków  B olesław  Z w . S trz . Konopiska —  
85 pkt. G ajsler W ładysław  Z w . S trze i. 
Konopiska —  85 pkt. Kośny Franciszek  
Zw . Rez. —  90 pkt.

Klasy I ej.
Bury A lo jzy  z P. P, W . Częstochowa  

bz. kraj. 6 —  194 pkt. K lim aszew ski 
W ład . S traż  Pożarna Częstochowa bz. 
kra j. 6 —  188 pkt.
Zaw ody odbyw ać się będą w dalszym  
ciągu cd godziny 14 do 19 codziennie  
na strzeln icach: P lac K .S .M . u l. I I I  A le ­
ja 64, 2 ) ul. Śląska (róg W aszyngtona,) 
3) Paw ilon O ficersk i u l. A l. W olności 
44 oraz przy ul. Pułaskiego 2 od g od zi­
ny 8 rano do 19.

Zawodnicy strzela jący w dniu  2 -im  
czerw ca, którzy nie o trzy m a li dyplom ów  
i  wyciągu z regulam inu O. S. zechcą  
się zgłosić po odbiór w K om endzie  P o ­
w ia tu  Z . S. lub. na strzeln icach.
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Z KRAJU.
Proces

pomysłowych oszustów.
D ziś  ro z p o c zą ł  s i ę  w Ł odzi proces  

p rzec iw k o  S ob ierajsk iem u, G rom b ergo-  
wi i Ja s trz ęb sk iem u ,  którzy —  pierwsi  
dwaj w m undurach  urzędników  skarbo­
w ych , J a s trz ęb sk i  zaś  w c z a p c e  k om isa  
rza policji, —  przybyli d o  n ie le g a ln eg o  
kantoru w ym iany  T aubow ej  przy ul. P io tr  
kowskiej  22, g d z ie  p rzeprow adzili  rew iz  
ję  i „ sk on f isk ow ali” 4.000 zł .,  5.300 le i  
rum uńskich , 4.000 fr. franc., 1.000 ko­
ron cz esk ic h ,  1.500 mk. n iem . i 400 do  
larów. O sz u śc i  sporządzili  p rotokół na 
b la n k ie c ie  u rzędow ym  i przyłożyli  s f a ł ­
szow an ą  p ie c z ę ć .  W szystk ich  u c z e s tn i ­
ków wyprawy oraz drukarzy Izaaka i 
S zy m o n a  Grtinbergów, którzy sp o rz ą d z i­
li b lank ie ty  i p i e c z ę c i e  —  aresztow ano.  
Rozprawa zapow iada s i ę  w ręcz  s e n s a ­
cyjnie.

ZagadKowy mord posterunKowego
W n o c y  dokonano zab ójstw a  za ­

s tę p c y  k om end anta  posterunku w Marko  
w ic a c h  (pow. R ów ne Woł.) B ier n a c k ie ­
go. Gdy B iernacki w racał z C hom on t ,  
od dalon ych  o półtora kilom etra, d o  Mar 
frowic, dano z ukrycia kilka strza łów ,  
k ładąc  B iernack iego  trupem  na m iejscu .  
W kilkanaśc ie m inut później  zn a le ź l i  
ch łop i  m artw ego  B iernackiego .

ZmasaKrowała męża, podpaliła 
dom i sKoczyła do studni.

Przy s tacj i  k o lejow ej  S asterka na li- 
nji Lublin —  R ozw ad ów  wydarzyła s ię  
krwawa tragedja rodzinna.

M ieszkająca  tam  z m ę ż e m  3 9 - letnia  
J ó z e fa  P o ta s ie w ic z o w a  o k a lec zy ła  w  
straszny sp o só b  siek ierą  sw e g o  m ęża.  
P o  dokonaniu  teg o  zb ro d n icz eg o  czynu,  
P o ta s ie w ic z o w a  p odpaliła  dom , p o cze m  
w id ząc ,  ż e  zab u dow ania  płoną, p ob ieg ła  
do stu d n i i sk oczy ła  do niej zabijając  
s i ę  na m iejscu .

P ło m ie n ie  za a larm ow ały  sąs iad ów ,  
którzy przybiegli i w ynieśli  z p łon ącego  
d om u  p oran ionego  P o ta s iew ic za ,  p o ­
c z e m  przew ieź li  go  do szpitala. P o w o ­
d em  krwawej tragedji były c z ę s t e  n iepo  
rozu m ien ia  i awantury rodzinne.

APAM pgCPQWIECKI.

Najmłodsi,..
57 ( p o w ie ś ć )

—  U w a ż a l i ś c ie  p a ń stw o — m ó w ił  k r ę ­
py , m ały ,  g a r b a ty  n ieco  pan S k o lak i,  
d ep n ta tem  ty tu ło w a n y ,  a m a ją c y  o p in ję  
z ło ś l iw e g o  i d o w c ip n e g o  —  u w a ż a l iśc ie ,  
ż e  b y ły  dziaiaj dwa g a tu n k i  w in a  na  
ato le?

—  B y ło  w ię c e j — k to ś  w trą c i ł .
—  A le  dwa a z c z e g ó ln ie j  o d r ę b n e —  

p rze rw a ł d ep u ta t ,  k tórem u  w  tem  roz -  
fó ż g j e n iu  ch o d z iło  o dowcip  na p ręd ce  
Wkuty,

—  J ak ie?  j a k ie ? — p y ta n o  c iek aw ie .
—  Na a to le  g łó w n y m , m agnackim ,  

b y ło  j w in o  p a ń sk ie ,  r in  du graf ,  dla  
Ś S la ch tt  p ó u lw a n ó  in n e ,  s w y k łe  r in  
dureń.

T ryum fująco  sp o jr za ł  d ep u ta t  po  
o b ecn y ch ,  k tó r z y  g ło śn y m  w y b u ch n ę li  
śm ie c h e m , n ie w y m o w n ie  za d o w o len i  z 
t e g o  p r z e k r ę c e n ia  n azw  w ina , de Gra-  
Y68 i du B h in .

N a g le  śm ie c h y  u m ilk ły ,  p rzez  sa lę  
b ow iem  p r z e c h o d z i ł  w tej  ch w il i  pan  
Rom an, w prow adzając ce re m o n ja ln ie  
n o w e g o  g o ś c ia .  W s z y s c y  zw r ó c il i  w zrok  
na p rzy b y sz a .

B y ł  to  m ęż czy z n a  bardzo n iem ło d y ,  
eh ociaż  z tw a r zy  i p o s ta c i  n ie z m ie r n ie  
ru ch l iw e j  n iep od ob n a  b y ło  w iek u  ozn a ­
c z y ć .  M ożna m u  b y ło  dać la t  s z e ś ć ­
d z ie s ią t  k ilka, a z rów n ą  s łu sz n o śc ią  
p o są d z ić  i o zn a cz n ie  w ię c e j .  N i e w ie l ­
k ieg o  w zr o s tu ,  bardzo sz cz u p ły ,  ru ch y  
m iał ż y w e ,  b y s tr e ,  n e r w o w e ,  a twarz,  
k tórą  raz zo b a c z y w sz y ,  trudno b y ło  za ­
p om n ieć .

B y ła  o k ry ta  jakb y  s ie c ią  zm arszczek

Hic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera  —
To potęgaje powab i uwydatnia wyglgd młodzieńczy. ®1

^  Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosajgc ^

i  Krem i mydło „LACT0 LIN” !
ŻĄDAĆ W SZĘD ZIE. HBBfiHBBMgHHMBBai

w y r a b i a j ą  bomb y  lotnicze ,
wa dz e  50 k lg„  0rSz burzące ^  ją'e do 250  k g .  “rżąca od io0k?

M i e s i ę c z n i e  w ar sz t s tv  i 
p r o d u k u j ą  10,000 sztuk  i 
d z a ju  bomb.  Bomby te zaoPa !*° rs‘ 
w p o d w ó j n e  zapaln ik i  a U atl7°n8 ^ 
n i e z a w o d n e .  m ®ameai

I  R A D  JO .
Zbrodniarz członKiem Młodych 

S tr . Narodowego.
W e w si O b łok  (W ielkopolska)  o d b y ­

w a ło  s ię  zebran ie  p laców ki M łodych Str.  
N arod ow ego .  P o  skończortem  zebraniu  
kierownik  p laców ki S o łty s ia k  za c zą ł  s trze  
lać  d o  s to ją cy ch  na ulicy dw óch  c z ło n ­
ków  Zw. S tr z e le c k ie g o ,  z których jed ne  
go  c iężk o  zranił. P olic ja  aresz tow ała  
S o łty s iak a .

Zniewolił 
ułomną szwagierKę.

W arszaw ski sąd okręgow y rozpatry­
w a ł wczoraj przy d rzw iach  zam k n ię tych  
p roces  n iejakiego  Icka G rosfe lda , oskar  
żo n eg o  o  zn ie w o len ie  sw ojej  u łom nej  
17-letn iej  szwagierki.  A czk o lw iek  w yp a­
d ek  ten  zdarzył s i ę  dwa lata tem u, d o ­
piero zn aczn ie  później rodzina poszkodo  
wanej w n iosła  do prokuratora od p ow ied  
n ie  za m e ld o w a n ie .

Z w ło k a  w z łożen iu  skargi s p o w o d o ­
wana była obawą, że  G rosfe ld  wykorzys  
ta łby  ten  m o m e n t  dla zerw ania z e  s w o ­
ją żoną a rodzoną siostrą  p o sz k o d o w a ­
nej. Gdy jednak G rosfe ld  m im o to  ż o ­
n ę  o p u ś c i ł  rodzina p ostan ow iła  n ie  c z e ­
kać dłużej i sk argę w niosła .  Podsądny  
nie przyznaje s ię  do winy, tw ierdząc,  
że  osk arżen ie  jest  fa łszy w ie  zb u d ow an e

Do wynajęcia w centrum miasta
jed en  lub dwa pokoje u m e b lo w a n e  

z u trzym aniem  lub b ez.
Na biuro lub prywatnie

Wszelkie wygoiły: łazienka, telefon eft.
W i a d o m o ś ć :  u l. N a jś w . M arji P a n n y  

(II A le ja )  N r. 2 4 , m . 3.

przez t e ś c ió w  dla zm u szen ia  go  do p o­
wrotu do porzuconej żony. Wyrok w 
tym p roces ie  n ie  z o s ta ł  j e s z c z e  o g ło ­
szony.

Z E  S M I A Y A .
Potworny czyn

ludzkiego mózgu
raKiete gazowa godzi w życie 

człowleKa.
R akieta  ga zo w a  to  n o w y  w y n a la zek  

n iem ie ck i  z p rze b o g a te j  d z ie d z in y  na­
rzęd z i  śm ier c io n o śn y ch ,  k tórych  pro­
dukcja w zrasta  z dnia na d zień .

N iem ie ck ie  zakłady lo tn ic z e  w  Ro-  
stock u  fabrykujące oprócz  sa m o lo tó w  
w o je n n y c h  ró w n ież  bom by— w yprod u k o­
w a ły  o s ta tn io  k ilk an aśc ie  t y s i ę c y  ra k ie t  
g a z o w y c h .

R a k ie ta  taka p rze d s ta w ia  ośm iośo ian  
o śr ed n ic y  30  om. i w y so k o ś c i  1 m etr .

Ścianki ra k ie ty  g a zo w e j  sp o r z ą d z o ­
ne z gru b ej  czarnej b lachy, dla u n ik ­
n ięc ia  ro z k ła d o w eg o  d z ia łan ia  p rom ien i  
s ło n ec zn y ch  na g a z y  w y ło żo n e  s ą  s p e ­
cjalną m asą  f i lcow ą .  W ie r z c h  r a k ie ty  
zaop atrzon y  j e s t  w p o k r y w ę  k tóra  po 
rzu cen iu  pocisk u  a u to m a ty c z n ie  odpada,  
uwaln ia jąc  sp ec ja ln y  sp adochron ,  po­
zw a la ją c y  na p ow oln e  opadan ie  r a k ie ty  
ku ziem i-

Z chw ilą  r o z w in ięc ia  s i ę  sp a d o c h r o ­
nu o tw ier a  s ię  a u to m a ty c z n ie  w e n ty l  
u m ie sz c z o n y  w d n ie  ra k ie ty ,  k tórym  
sp ły w a  gaz  na a tak ow an e punkty . J e s t  
to  w yn a lazek  j e d n e g o  z w y b itn y ch  f i z y ­
k ów  n iem ie ck ich .

M in is te r s tw o  w ojn y  p rz y w ią z u je  do 
n ie g o  w ie lk ą  w s g ę  z powodu j e g o  sk u ­
te c z n o śc i  i n ad zw yczajnej  ta n io śc i .

W arszta ty  „A erosp ort*  w  R ostock u

W A R S Z A W A  7 czerw ca

6 .3 0  P i e ś ń  „ K i e d y  ranne* . 6 33 pnł j 
d o  g i m n a s t y k i .  6.36, G im n a stv k s  udk* 
M u z y k a  z  p ł y t .  7.15 D z i e n n i k  n Y ,  ’ 7,25 
P r o g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ,  7 50 w i t 5'’ , 7S- 
p r a k t y c z n e “ . H .57  S y g n a ł  ’czasu t  to kl 
O b s e r w .  A s t r o n .  12 00 H e jn a ł  ,  Rr l 1I!! 
12,03 W i a d o m o ś c i  m e t e c r o 19J 7  ? * ' ■  

d l a  s z k ó ł .  12 .50 P o r a n e k  l u z y f n y  f j - i *  
W a r s z .  13.50 „ Z  r y n k u  p racy '1'. 13 55 to .' 
d o m o ś c i  o  e k s p o r c i e  p o lsk im  15 35 p„ 1 
g i e ł d o w y  15.45 Z e s p ó ł  N. M ę s k i e j .16 i f f i  
g a d a n k a  w  3ę z .  f r a n c u s k i m .  16.45 Kwadra, 

y« a r ^ StÓW (P !U 7 )  17.00 „Zyc
. .r. ~  „ P ł y w a j ą c e  S p ichrze” reporui

17 .15  T e a t r  W y o b r a ź n i  n a d a je  słuchowisko 
p . t .  „ W e  m g l e ”. 17.50 Poradnik  spoTow 
18.00 U t w o r v  J. S .  B a c h a .  18.15 Szkic lite 
t a c k i .  18,30 S k r z y n k a  o g ó ln a .  18.40 Zycie kul 
t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  sto l icy .  18.45 pbtv 
19.07 P r o g r a m  n a  d z i e ń  następny  19 15 y0' 
w i n y  l e ś n e " ,  w y g ł .  p ro f .  J. Kloska.19.25 Wi» 
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  19.35 P ie śn i  w wyk M 
M o k r z y c k i e j .  19.50 F e l j e t o n  aktualny. 20.00 
M u z y k a .  2 0 .45  D z i e n n i k  w ie c z o r n y .  20.55Jak 
ż y j e m y  i  p r a c u j e m y  w  P o ls c e .  21.00 Dzielą 
B e e t h o v e n a  w  w y k .  ork. P. R. pod dyr. J. 
O z i m i ń s k i e g o .  22.00 K o n c e r t  reklamowy.
22 .15  K o n c e r t  m a ł e j  ork. P. R. pod dyr. 1. 

G ó r z y ń s k i e g o .  23.30 R o z m o w a  w  jęz. espe 
r a n c k i m  z  K r a k o w a .

P r z y  33  m iljonacb  ludności Rzeczy­
p o s p o l i te j— oddaw n a  ju ż  Polski Czerwo 
n y  K r z y ż  pow in ien  b y ł  liczyć swych 
c z ło n k ó w  na m iljony.

Tylu  lic z y  A m erykański Czerwony 
K r z y ż .

T a k  k a ż e  don iosło ść  zadań Polskie 
g o  C zerw o n e g o  K rzyża  i obowiązek na­
ro d o w y  i  obyw a te lsk i!

Czytajcie I rozpowsze­
chniajcie „Słowo".

i drob nych  fałdsikjpw, zab arw ion ych  na  
p oliczk ach  w y sta ją c y ch  k rw is tem i ż y ł ­
kami. U s t a  m a łe ,  w ą zk ie ,  p ok ry te  b y ły  
krótko p r z y c ię ty m  wąsęjn , k tó r y  b ie la ł ,  
l«FÓwpe jąk  w ło sy  ta k ż e  k rótko  przy  
l i f f le j  g ło w ię  gtrzyżene* Gd czasu  do 
czasu  b y s tr e  s p o jr z e n ie  ttkośpl®
z pod ok u larów  c iem u v c b ,  k tóre  n ie  
p o zw a la ły  d obrze d o s tr z e c  wyrazu oesu ,  
a s p o c z y w a ły  na n o s ie  dużym, ostro  
zak oń czon ym , co ca łe j  tw a r zy  nadawało  
w yraz d r a p ie ż n e g o  ptaka. A le  co n a j­
bard zie j  u d erza ło  w tej  t w a r z y , t o  kurcz  
n erw o w y ,  k tó r y  ch w ilam i ś c ią g a ł  ją  
z le w e j  s tr o n y  od u s t  do oka i n ada­
w ał j e j  w y ra z  n ie w y m o w n ie  z ło ś l iw e g o  
u śm iech u .

Mały ten  cz ło w ie k  s z e d ł  szyb k o  obok  
pana O z a m o s z y ń s k ie g o ,  t łóm aęząc  mą  
s i ę  z tak sp ó ź n io n e g o  przyjazdu.

—- N oc c iem na, choć oko w y k o l  —  
m ó w i ł - - o ś  p ęk ła  w  p ow oz ie ,  d o jech ać  
do domu n ie  m o g łem ,

P r z e s z l i  p rzśz  s a lę  i z n ik n ę li  w  
p r z y le g ły m  n ie w ie lk im  pokoju.

—  J a k iś  ja s tr z ą b  spadł na Ju rp o l—  
rz ek ł  j e d e n  ze  sz la ch ty .

—  R z e c z y w iś c ie  do ja s tr z ę b ia  p o ­
d o b n y — p otw ierd zon o .

—  N ie  zn ac ie  g o  p a n o w ie? — ze z d z i ­
w ie n ie m  p rze rw a ł d ep u ta t—  a w szak  to  
w ła ś c ic ie l  O ksan iny , z ło te g o  n ie g d y ś  
jabłka  w ju rp o lsk im  kluczu , pan B o r sk i .  
C iekaw a figura!

D e p u t a t  ch c ia ł  j e s z c z e  co ś  m ów ić ,  
ale go  ju ż  n ie  s łu ch an o ,  ś p ie s z o n o  b o­
w iem  t łu m n ie  do drzwi, w io d ą c y c h  do 
sa lon ik u ,  g d z ie  s i ę  w tej  c h w il i  od by­
w ała  p rezen tacja  n o w e g o ,  a n ie s p o d z ie ­
w a n e g o  g o śc ia .  P r z y b y s z  odrazu za in ­
t e r e s o w a ł  w s z y s tk ic h .

W saloniku tym zebrana była cała  
bliższa i dalsza rodzina państwa Czhr- 
noszyńskich , a naw et marszałek, który  
zwykle wieczorami n ie  opuszczał Bwego 
pokoju, dziś, czując s ię  lep iej  i nie

choąo trac ić  o s ta tn ic h  chw ił  pobytu  pa- t y c h c z a s  z ło ży ć  pani mego uszanowania 
ni de L a rjea c ,  s i e d z ia ł  w dużem  p orę-  P rz y p a d ek  zrządził,  że czynię to wgij- 
ez o w em  k r z e ś le ,  u śm iech ając  s i ę  ohwi- n ie s to s o w n ie j s z e j  porze i w onwi 1 

lam i ła g o d n ie  do S te fa n j i ,  k tóra  z e  m il i jn e g o  zjazdu...
z w y k łą  sob ie  w e r w ą  op o w ia d a ła  ja k iś  —  O! —  przerwała pani Aenoou
Ciekawy epizod  ze  s w y c h  p a ry sk ich  dość  sz ty w n ie  podając gościowi rę ę 
k l e j ó w .  z a w sz e  n a®  bardzo miło powitać *

— H ie  w sz y s tk o  s ły s z ę ,  eo m ó w isz —  siada.. .  . . ,  «
o d e z w a ł  s ię  drżącym  g ło se m  m a rsz a łek ,  Pan  B orsk i  znowu się  1 ■__njs
a le  to  n ic, za jm u je  m nie  to bardzo. —  Do miana sąsiada r f t n

I o p u szcza ł  g ło w ę  na p ie r s i .  zdobyłem  sob ie  n iestety ,  je „
Z g r zy b ia ła  j e g o  p ostać  b e z w ła d n ie  Z a led w ie  od dwóch tygocn j ^  

s p o c z y w a ła  w fo te lu .  T w arz  n a cee b o -  O k san in ie ,  Zasłużyć na ni
w an a  ju ż  b y ła  tym  od ręb n ym  w y ra zem  jem  s ta r a n ie m .  MSjn,
bardzo p óźn ej  s ta r o śc i ,  k tóra  g a s i  blask Z k olei zb liżono s ię  g of8kif?c
oka, śc ie r a  barwę z ob licza  i rzuca  na S ta r z e c  od chwili wej . jem, fliU
n ie ,  ja k b y  c ień  b l i sk ie j  śm ier c i ,  c s y n ią c  w o d z i ł  za nim mętnym  w f „
j e  z każdym  dniem  coraz b ard zie j  prze- p oru sza ły  s ię  i powtarzały
z r o o zy s te m , b ladem , m artw em , n iem a l  le m  do s ły sza n ą
truplem . P o s ta ć  ta ubrana s ta ra n n ie  a 
po s ta ro św ie ck u ,  n ieruchom o s ied ząca ,  
z g ło w ą  sp u sz c z o n ą  i w zr o k ie m  m ę t ­
nym , za m g lo n y m  p atrząca  prz8d s ie b ie ,  
m o g ła b y  w ydać s ię  n ie ż y w ą  m um ją z z a ­
m ie r z c h ły c h  czasów , g d y b y  n ie  u s ta w i­
cz n y  ruch  g ło w y  i p a lców  obu rąk, w y ­
c ią g n ię ty c h  b ezw ła d n ie  na p o ręc za c h  Marszaie*. n  8je
fo te la .  w  twarz B o r sk ieg o .

Ruch ten  b ezw ie d n y ,  a u to m a ty c z n y  mu, w y c ią g a ją c  zwo .
- d rżącą  prawą rę k ę .  . , i 8k i®16

—  P rz ep ra sz a m — rz e l ł  
n ie  d o s ł y s z a ł e m . ^

O ksanina, Pr0f,‘
Y sy n  s tan ą ł  ii»Gdy sy n  ~  ■- 1  . nn»usij* - 7

dząc Borskiego, marszałek P e!,eb
i c a łą  s i łą  op ierając się  n» * ^  
fo te la ,  d źw ig n ą ł  swą po«U« chylając

_  Pan  B o r s k i ! - g ł o ^ R o f f S " ^
s ię  do ucha ojca, przzmw kB wpił,if

M a r sz a łek  całą s i łą  je ni*'

i u śm iech  ła g o d n y ,  u p r ze jm y ,  w y b ie g a  
j ą c y  czasem  na usta ,  św ia d c z y ły  ty lk o  
o ży c iu  w tem  ju ż  na p o ły  zm a r tw ia ­
łem  c ie le .

D ź w ig n ą ł  w sza k że  m arsza łek  t r z ę s ą -  j o s z c z e  g ło śn ie j  R o® * • kurc*
cą g ło w ę ,  g d y  w s z e d ł  sy n  j e g o ,  w pro- tw a r z  g o ś c ia  ś c isk a ł

w o w y .  „  . .  „owtór*!1 1
—  Faustyn Borski P

wadzając  n o w e g o  g o śc ia .
Rom an ż y w o  z b l iż y ł  s i ę  do żon y ,  —  « » " ■ ; " ------- jo-

która s ie d z ia ła  obok  pani de L arjeac  i na s ta r z e c .  . c0fnął. i,.!*1
na w idok  w ch o d zą cy ch  p ow sta ła ,  R ę k ę  w y ° i ą g Di9 ^ 5 ry . . i(.

—  Z e n iu !— r z e k ł— pan B o r sk i ,  w ła ś -  tk n ą w s z y  dłoni gp ś  > pewność 81. ,,z 
c i c ie l  O ksaniny , k tó r y  j ed n a k  d otych -  s i ę  i w id oczn ie  s f p ow t^ 2' oej:
. . . .  . 1 .  b J ,  w 1 .. . .

—  Zmuszony byłem bawić za grani- jeBzeze marszałek^■ -
cą— kłaniając s ię  nisko, ozwał s ię  nowo- z wykrzywionej k zn*o , znsD1- ’ 
przybyły g łosem  pewnym, ale suchym, b y łeg o — wszakże J 
twardym, urywanym — i nie  m ogłem  do-

E e ia k to r  a i p o w l e d i l a l n y  J ó z e f  W e ln ic K i
— —  1 11 ,,.mm . i  1 1   I . ‘ ^

Wydawcai SpófKa z o. o. „Słowo CzeatochowsKie* *

Drskarnla „Siewa Csestschewskieg#*, ml. Najśw. Marji Panny Nr. 41. Tel. 10-90.


